
WARSZAWA. Dziennik Ustaw Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej w numerze 17 z dnia 23 bm. publikuje 
teksty dekretów Rady Państwa z dnia 4 marca 1933 r.: 
Dekretu o wzmożeniu ochrony własności społecznej oraz 
dekretu o ochronie własności społecznej przed drobnymi 
kradzieżami.

Chrońmy własność społeczną

Pakistan
Kobiety w Pakista

nie stanowią najtańszą 
silę roboczą. Zarobek 
ich wynosi 50 — 60% 
zarobków mężczyzny. 
Wykonują one zwykle 
najcięższe prace.

Na zdjęciu: Kobieta 
zatrudniona w budow
nictwie niesie na gło
wie zaprawę murarską.

„Każde naruszenie własności 
społecznej, jej całości | niety
kalności, choćby najdrobniej
sze — głosi drugi dekret — 
winno być surowo karane 1 
spotkać się z moralnym potę
pieniem ze strony społeczeń 
siwa".

Dekret ten ustala, że winny 
przestępstwa drobnej kradzie
ży mienia o wartości nie prze-

naprawiły 1 rozdzieliły siewni-’ 
ki, czy zatwierdzono plany 
pomocy sąsiedzkiej...

— Co? Dopiero oczekujecie 
sprawozdań z terenu?

(Dokończenie na 2 str.)

Konstytucja nakłada na oby 
wateli obowiązek strzeżenia 
w-łasnoścl społecznej, głosząc, 
że wszelkie zamachy na włas 
ność społeczną są karane z ca
łą surowością prawa.

Ochrona mienia społecznego 
przed jakimikolwiek zamacha
mi, to największy obowiązek 
każdego obywatela, każdej ln 
stytucjl państwowej I społecz
nej.

Towarzysz Stalin wielokrot
nie wskazywał na Konieczność 
walki z wszelką formą grabie
ży I zagarniania własności spo
łecznej. I mówił: ..Dopuszczać 
do złodziejstw 1 grabieży wła 
sności społeczne) — bez wzglę 
du na to. czy chodzi o wła
sność państwową, czy też wła
sność spółdzielczą I kołchozo
wą — 1 tolerować takie łajda
ctwo kontrrewolucyjne — zna- 
fczy to przyczyniać się do pod
ważenia ustroju radzieckiego, 
opierającego się na własności 
społecznel jako na swej ba
zie". („Zagadnienia Leninlz- 
mu“ — wyd. „Książki I Wie
dzy". 1951 r., str. 501).

Im większe są osiągnięcia 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, lm bardziej rozwija się 
nasza ojczyzna, tym ważniej
sza staje się rola własnośct 
społecznej, tym większego zna 
czenla nabiera działalność 
zmierzająca do utrwalenia wła •* 
sności społecznej 1 jej ochro
ny. W walce o coraz większy 
rozmach budownictwa socjali
stycznego rozwija się 1 pomna 
ża, rośnie nasza własność spo
łeczna. Rozwijającej się wła
sności społecznel należy zape 
wnlć' coraz lepszą ochronę. 
Hasze jukcesy na <szyłtklę>

Uroczystości 
przemianowania 
Placu Miejskiego 
w Saint-Cyr 
oa Plac im. Stalina '

PARYŻ. Dnia 22 bm. ódhy 
lo 6ię w mieście Saint - Cyr u- 
roczyste zebranie mieszkań
ców, poświęcone przemianowa 
niu Placu Miejskiego na Plac 
im. Józefa Stalina. Na zebra
niu przemawiał mer miasta, 
który podkreślił olbrzymią -o 
lę Józefa Stalina w wojnie wy 
zwoleńczej narodów przeciwko 
faszyzmowi I w utrwajenlu po 
koju w okresie powojennym.' 
Masy pracujące Francji ' — 
stwierdził mówca — zawdzię
czają Józefowi Stalinowi wo!-. 
ność. Józef Stalin wykazał, że 
tylko w warunkach pokoju rno 
żna zapewnić szczęście każde
go człowieka.

frontach budownictwa socjall 
stycznego osiągamy w ostrej 
walce klasowej z wrogiem, 
który na każdym odcinku prze 
chodzi do coraz bardziej skry
tych, podstępnych form walki, 
organizując m. |n. kradzież — 
rabunek mienia państwowego 
I spółdzielczego, wykorzystu
jąc nawyki i przeżytki prze
szłości w świadomości ludzi. 
Tym podłym knowaniom wro
ga dają ostrą odpowiedź dwa 
ostatnie dekrety Rady Pań
stwa.

Klasa robotnicza 1 masy pra 
cujące zdają sobie coraz lepiej 
sprawę ze znaczenia własno
ści społecznej I dlatego z obu 
rżeniem piętnują wszelkie fak
ty jej niszczenia lub grabieży. 
Lecz zdarzają się u nas jesz
cze — a to szczególnie wśród 
mniej uświadomionych robot
ników. wypadki obojętnego 
stosunku do własności społe
cznej. Ileż to razy przechodzi 
się obok niszczejących maszyn 
1 surowców. Ileż to razy brak 
właściwej reakcji na te skan
daliczne przejawy marnowania 
się mienia społecznego.

Zdarzają się też wypadki 
tolerancyjnego I pobłażliwego 
stosunku do drobnych kradzie
ży mlenlh społecznego, a spra 
wa bynajmniej nie jest błaha. 
Musimy sobie z tego jasno 
zdać sprawę, że drobne kra
dzieże choćby z tego sobie na
wet nie zdawali sprawy ich 
sprawcy, przynoszą poważną 
szkodę I stratę społeczeństwu, 
te są one na rękę wrogowi 
klasowemu, który swe ataki 
kieruje również na naszą wła
sność społeczną.
'» (Dokońcifljle ni 3 «tr.) 1'

PRAGA. Gdy rozeszła się 
wiadomość, że Zgromadzenie 
Narodowe wybrało Antonina 
Zapotocky‘ego Prezydentem 
Republiki, na Zamek Praski 
poczęli przybywać Uczni oby
watele. aby złożyć nowemu 
Prezydentowi tferaóeźfife życze
nia. Wiele osób składało pod
pisy na listach gratulacyjnych.

Prezydent A. Zapotocky kil 
kakrotnfe przemawiał z balko
nu do zgromadzonych na po
dwórzu zamkowym tłumów. 
Dziękując za życzenia 1 owa
cje Prezydent A. Zapotocky 
podkreślił, że najlepszym ucz
czeniem pamięci Klementa

Kryzys rządowy
w Austrii

t
WIEDEŃ. W poniedziałek 

prezydent Republiki Austria
ckiej Koemer powierzył misję 
utworzenia nowego rządu prze 
wodnlczącemu tzw. „Partii Lu 
jfetC JuLluszowi Saabowi.

Jeden z samolotów radzieckich 
w celu samoobrony bvi zmu
szony odpowiedzieć ogniem, 
po czym samolot, który po
gwałcił granicę, zawrócił 1 
zniknął oddalając się od brze 
gu radzieckiego w kierunku 
wschodnim.

Wyżej przytoczone fakty do 
wodzą, że protest złożony 
przez rząd USA w nocie z 13 
marca br. Jest oozbawtony 
podstaw, toteż rząd radziecki 
protest -ten odrzuca.

Z uwagi na to. że wyżej 
przytoczone dane potwierdza
ją fakt pogwałcenia przez ame 
rykańskl samolot wojskowy, 
granicy państwowej ZSRR, 
rząd radziecki składa wóhea 
rządu Stanów Zjednoczonych 
protest przeciwko wspomnia
nym wypadkom pogwałcenia 
granicy 1 oczekuje, że rząd 
Stanów Zjednoczonych podej- 
mle odpowiednie kroki, aby 
nie dopuścić w przyszłości jdo 
pogwałcenia państwowel grafc- 
nicy ZSRR ppzez samoloty 
amerykańskie". ,

kraczającej 300 zł w uspołecz 
nionym zakładzie pracy podle
ga karze od 6 miesięcy do ro
ku więzienia. Kary od roku do 
2 lat więzienia przewiduje de 
kret w stosunku do tych, któ
rzy dopuścili się przestępstwa, 
będąc odpowiedzialnymi za 
ochronę, przechowanie lub za
bezpieczenie mienia społeczne
go.

Wykonanie dekretów, które 
wchodzą w życie z dniem ogło
szenia powierzone zostało mini 
strowl sprawiedliwości i pro
kuratorowi generalnemu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej.

O sprawny i szybki przebieg
wiosennych siewów

Rada Państwa uchwaliła 
dekret o wzmożeniu ochrony 
własności społecznej oraz de
kret o ochronie własności spo
łecznej przed drobnymi kra
dzieżami. Oba te dekrety u- 
zbrajają nas do skuteczniej
szej walki o pełne poszanowa
nie całości | nienaruszalności 
własności społecznej zarówno 
ogólnonarodowej jak spóldziel 
czej, uzbrajają nas do walki 
o lepsze zabezpieczenie 1 o- 
chronę naszego wspólnego mle 
nla. Dekrety te ostrzem swym 
wymierzone są przeciw wszel
kim złodziejom własności spo
łecznej, przeciw paserom i in
nym wydrwigroszom.

Znaczenie tych dekretów po 
lega na tym, że umacniają one 
własność społeczną, która jest 
podstawą rozwoju państwa, 
źródłem bogactwa I siły naszej 
ojczyzny. W oparciu o włas
ność społeczną naród polski 
rozwija potężny przemysł so
cjalistyczny I socjalistyczne 
rolnictwo. Ona jest źródłem 
wzrostu stopy życiowej ludzi 
pracy w naszym kraju. Od roz 
woju 1 umacniania własności 
społecznej zależny jest wzrost 
dobrobytu mas pracujących, 
dobrobyt klasy robotniczej, 
każdego z nas.

Konstytucja Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej z całą mo
cą podkreśla konieczność po
szanowania całości I nienaru
szalności własności społecznej 
oraz stałego jej umacniania, 
stwierdzając, że mienie ogól
nonarodowe podlega trosce I 
opleca państwa oraz wszyst
kich obywateli 1 zapewniając 
„własności spółdzielczej jako 
własności społecznej szczegól
ną ochronę I opiekę",

„Polska Rzeczypospolita Lu 
dowa — głosi pierwszy z de
kretów otacza własność spo
łeczną szczególną troską I ople 
ką oraz zapewnia jej szczegól
ną ochronę. Każdy obywate* 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej obowiązany jest strzec 
własności społecznej I umac
niać ją jako niewzruszoną pod
stawę rozwoju państwa, źródło 
bogactwa I siły ojczjzny. 
Wszelkie zamachy na własność' 
społeczną winny być surowo 
karane".

W dalszym ciągu dekret 
ustanawia surowe kary więzie
nia za kradzież, przywłasz
czenie lub wyłudzenie mienia 
społecznego, obostrzając je 
szczególnie w stosunku do 
tych, którzy kradną mienie 
społeczne, będąc za nie odpo
wiedzialnymi z racji zajmowa
nego stanowiska.

Jeszcze surowsze kary usta 
nawla dekret dla przestępców 
wyrządzających szczególnie 
wielką szkodę Interesom gospo
darczym lub obronnym Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej względnie dopuszczających 
się rabunku, zagrażając życiu 
lub zdrowiu ludzkiemu. Rów
nież surowe kary więzienia 
oraz kary grzywny przewiduje 
dekret w stosunku do paserów 
kupujących lub przechowują
cych mienie społeczne z wie 
dzą, że pochodzi ono z kradzie
ży-

Patriotycznym obowiązkiem 
każdego obywatela Polski Ludowej 

jest strzec własności społecznej 
źródła bogactwa i siły Ojczyzny 

Dekrety Rady Państwa o ochronie mienia społecznego

Naród czechosłowacki 
z głębokim zadowoleniem przyjął wiadomość 

o wyborze Antonina Zapotocky ego 
na Prezydenta Republiki Czechosłowackiej

Gottwalda będzie dalsze kro
czenie wskazaną przez niego 
drogą, realizowanie Ideałów, 
o które walczył Gottwald. 
„Ślubuję — mówił Prezydent 
A. Zapotocky — że ze wszyst
kich sil pracować będę w tym 
Kierunku. Wierzę, że będzie
cie ml pomagali. Zrealizowa
nie wielkich zadań postawio
nych przez Klementa Gottwal
da możliwe Jest tylko wspól
nym wysiłkiem całego ludu 
pracującego pod przewodem 
naszej Partu Komunistycz
nej".

Masy pracujące Czechosło
wacji manifestowały swe głę
bokie zadowolenie z powodu 
wyboru Antonina Zapotoc- 
ky‘ego, w setkach przęsła 
nych mu depesz 1 w licznych 
rezolucjach uchwalonych przez 
załogi różnych przedsię
biorstw. Wyrażając zaufanie 
Antoninowi Zapotocky‘emu 
klasa robotnicza daje lednocze 
śnie wyraz przekonaniu, że 
poprowadzi on naród czecho
słowacki do zwycięskiego wy
konania wskazań Klementa 
Gottwalda.

Spotkanie 
młodzieży polskiej 
z przedstawicielami 
młodzieży zagranicznej

WARSZAWA. Z okazji 
Światowego Tygodnia Młodzie 
ży. w wielu miastach Polski od 
bywają się dalsze liczne spo
tkania młodzieży polsktej z 
młodzieżą z zagranicy, która 
studiuje na wyższych uczel
niach w naszym’ kraju. Uczest 
nlcy tych spotkań, które prze
biegają w atmosferze brater
stwa i serdeczności, podkreśla 
ją swą nieugiętą wolę walki o 
realizację nauk Wielkiego 
Stalina, walki o pokój, o soli
darność w tej walce młodzieży 
całego świata.

Spotkanie studentów Akade 
mli Górniczej w Krakowie ze 
studiującą w tym mieście mlo 
dzieżą z Chińskiej Republiki 
Ludowej, Korei, Rumunii, Wę 
gier, Bułgarii, Czechosłowacji 
1 Albanii, przerodziło się w 
wielką manifestację na cześć 
ostoi światowego obozu pokoju 
Związku Radzieckiego 1 trwa
łej solidarności młodzieży wszy 
6tklch kontynentów w walce o 
pokój. ~ ' 'n

Nadzwyczajne względy 
Amerykanów 
dla rodziny Himmlera

BERLIN. Na mocy zarządzę 
nla amerykańskich władz oku 
pacyjnych rodzina oberkat* 
hitlerowskiego, byłego „Reich* 
fuchrera" SS 1 policji — 
Himmlera, w osobach Jego żo
ny 1 dzieci, otrzymała z po
wrotem Jego skonfiskowane 
dotychczas dobra ziemskie. 
Nadzwyczajne względy Amery 
kanów wobec rodziny spraw
cy zamordowania milionów lu* 
dzl wywołały ogromne oburzę 
nie społeczeństwa, zwłaszcza 
wśród ofiar reżymu hitlerow

skiego.'

MOSKWA. Agencja TASS 
podaje:

Dnia 18 marca br. ambasa
da Stanów Zjednoczonych w 
ZSRR skierowała z polecenia 
swego rządu notę do Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR. Nota stwierdza, że 
15 marca br. samolot wojsko
wy USA typu „RB-50" został 
rzekomo napadnięty przez po
ścigowce radzieckie nad otwar 
tym morzem w punkcie o koor 
dynatach 54 stopnie 02' sze
rokości północnej I 161 stop
ni 04‘ długości wschodnlei (u 
wybrzeży Kamczatki). W zwlą 
zku z tym nota USA zawiera
ła protest.

Dnia 21 marca br. Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
ZSRR skierowało do'hmbasa- 
dy USA w Moskwie odpo
wiedź treści następujące!:

/Ministerstwo Spraw Zagra 
nleznych Związku Socjallstyez 
nych Republik Radzieckich, 
powołując się na notę amba
sady Stanów Zjednoczonych 
Nr 683 z dnia 18 marca 
1953 roku uważa za koniecz
ne zakomunikować co nastę
puje:

Według sprawdzonych’ da
nych ustalono, że bombowiec 
amerykański typu „B-29" po
gwałcił 15 marca br. o godzi
nie 11,57 według czasu loka! 
nego w rejonie przylądka 
„KriestowyJ" (południowa 
część półwyspu Kamczatka) 
granicę państwową ZSRR 1 
przeleciał nad terytorium Kam 
czatkl około 70 km w odległo
ści 15—17 km od linii brze
gu, docierając niemal do wzgó 
rza „Mutnowskaja", a następ
nie zawrócił w kierunku mo
rza.

O godzinie 12.26 bombo
wiec amerykański typu .,B-29" 
ukazaj się znowu, pogwałca
jąc granicę państwową ZSRR 
na północny wschód od mia
sta Pietropawłowsk — na Kam 
czatce w rejonie osiedla „2u- 
panowo".

Dobra pogoda, która w obu 
wypadkach umożliwiała zało
dze samolotu dokonywanie ob
serwacji wzrokowych na dużą 
odległość, wyklucza ewentual
ność utraty orientacji I po
twierdza, że wyże, wspomnia
ne dwukrotne pogwałcenie gra 
nlcy państwowel ZSRR było 
wyraźnie rozmyślne.

Gdy dwa pościgowce radzie 
ckle wystartowały i zbliżyły 
się do bombowca amerykań
skiego, który po raz drugi 
pogwałcił radziecką granicę 
państwowa, otworzył on ogień 
do pościgowców radzieckich.

Na Waszej niedzielnej od
prawie w Słupsku dyrektor 
OZ PGR tow. Bonczek zwró
cił uwagę na zupełny brak z 
Waszej strony kontroli jakości 
wykonanych orek. Po orce nie 
stosufe się w Waszych gospo
darstwach włóki, co sprzyja 
wysuszeniu gleby. Również we 
wszystkich prawie zespołach 
nie zmobilizowano traktorzy
stów do wykonywani orek no 
cną porą, nie potrafiliście za
apelować do ofiarności załóg, 
aby w( pogodne niedziele wy
ruszyły do pracy — a tymcza
sem PGR-y słupskie nie wy
konały Jeszcze swoich planów 
omłotowych.

Borykacie się z zaniedba
niami w orkach Jesiennych. 
Dlaczego więc z założonymi 
rękoma patrzycie na to. że w 
stajniach PGR konie stoją bez 
czynnie.

Wielu z Was narzeka na 
brak rąk do pracy, ale nie zwo
łaliście członków rodzin Wa
szych pracowników, nie zaape
lowaliście do nich o wzięcie 
udziału w akcji wiosennej, 
bądź też w Innych gałęziach 
gospodarstwa.

Zwracamy się do komitetów 
zespołowych partii 1 rolnych 
rad zakładowych z żądaniem 
aby wyszły nareszcie ze swej 
bierności I konkretnie pomo
gły administracjom zespołów 
i gospodarstw, aby nauczyły 
kierowników „czerpania peł
nymi rękami" z rezerw sił do 
pracy, które są w rodzinach 
pracowników, aby potrafili 
maksymalnie wykorzystać ka
żdy traktor 1 każdą maszynę. 
Nie ruszycie z miejsca. Jeśli 
nie zorganizujecie szlachetne
go współzawodnictwa, o któ
rym nikt z Was nie pomyślał 
—- zaniedbali współzawodnic
two dyrektorzy 1 kierownicy, 
zaniedbali je sekretarze komi
tetów zespołowych 1 przewodni 
czący RRZ. Zaniedbania 1e 
należy niezwłocznie naprawić.

■w.
Sekretarz ZSCh Brój 1 in
struktor rolny Niemiec nie 

*• znają terenu
W ubiegły poniedziałek re

ferent sprawodawczy ZOW 
ZSCh ob. Bronisław Kuzańskt 
telefonował do powiatowych 
zarządów ZSCh w Szczeclnku 
1 Kołobrzegu:

— Sekretarzu Brójl Jak 
przebiegają prace w polu?

— Czy Jest wszędzie ziarno 
siewne, czy rozprowadzono 
nawozy sztuczne, czy GOM-y

Nota Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
do ambasady LSA w Moskwie



Listy młodzieży 
oo Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta

WARSZAWA. Młodzież poi 
ska w niezliczonych listach do 
swego najlepszego Przyjaciela, 
Opiekuna 1 Nauczyciela. Prze
wodniczącego h'C PZPR. Pre
zesa Rady Ministrów Bolesła
wa Bieruta wyraża głęboki ból 
po stracie Wielkiego Stalina. 
Składa ona Jednocześnie ślubo 
wanle, lż wiernie wcielać bę
dzie w życie Idee 1 wskazania 
nieśmiertelnego Wodza ludzko
ści

Młodzież i nauczyciele Tech 
nlkum Odzieżowego I Zasadni
czej Szkoły Zawodowel M'n. 
Przem Drobn. I Rzem w S'a- 
llnogrodzle plszą w swym li
ście:

„Z pełną świadomością I du
mą przylmujemy na siebie od
powiedzialne zadania. Jakie na 
kłada na nas nadanie naszemu 
miastu I wolewództwu Imienia 
Wielkiego Stalina

Ślubujemy codzienną, su
mienną pracą powiększać nasz 
wkład w dzieło obrony poko|u. 
zacieśniać I poełeblać przylaźń 
ze Związkiem Radzieckim, le
szcze pilniej studiować I w*e- 
lać w życie przodulące osią
gnięcia bratniego Komsomołu. 
Ślubujemy skupić się Jeszcze 
śclślel w walce I nauce wokół 
Polsklel Zjednoczonej Partii 
Robotniczej 1 lei Przewodniczą 
cego — ukochanego naszeeo 
Opiekuna, Bolesława Bieruta. 
Slubu|emv pracować ze zdwo
joną energią. abv szkoła nasza 
zasłużyła w pełni na miano 
szkoły stallnogrodzklej, aby 
przodowała swoja postawą, pra 
cą I osiągnięciami".

„Rałujce naszych synów*1

Położyć kres
zbrodniczej wojnie w Korei

NOWY JORK. W paździer
niku 1952 r. zamieszkali w 
stanie Illinois rodzice 1 krewni 
żołnierzy amerykańskich wy 
słanych do Korei utworzyli 
Komitet p.n. ..Ratujcie na
szych synów". Komitet posta
wił sobie za cel walkę o poło
żenie kresu wojnie w Korei 1 
o trwały pokój na całym świę
cie.

Jak donosi dziennik „New 
York Dafly Worker", jedna 
z przewodniczących komitetu 
Florance Cowhlll, przesłała 
do redakcji dzienników amery
kańskich wyjątki z niezliczo
nych listów otrzymywanych 
przez Komitet od krewnych 
żołnierzy amerykańskich wy
słanych do Korei. Autorzy li
stów domagają się stanowczo 
położenia kresu rzezi w Korei.

Sprawa wszystkich narodów
Przewodniczący Komunisty

cznej Partii Niemiec, tow. Max 
Relmann, w wywiadzie udzie
lonym przedstawicielowi dzien
nika „Freles Volk“ oświadczył: 
„Zgoda większości deputowa
nych Bundestagu na głodowa
nie na rzecz wojennych ukła
dów stoi w rażącej sprzeczności 
z Jednomyślną wolą narodu 
niemieckiego, który, konsek
wentnie odrzuca układy 1 coraz 
głośniej domaga się zwołania 
konferencji czterech wielkich 
mocarstw, traktatu pokojowego 
z Niemcami, przywrócenia Je
dności Niemiec i wycofania 
wojsk okupacyjnych. Decyzja 
powzięta wbrew tej Jednomyśl
nej woli narodu, w warunkach 
faszystowskiego terroru poli
cyjnego, nie może być i nie bę
dzie obowiązująca dla narodu 
niemieckiego. Oba układy są 
dla narodu niemieckiego nie
ważne".

Okoliczności, które towarzy
szyły przeforsowaniu przez 
Adenauera wojennych ukła
dów, dobitnie świadczą o sto
sunku narodu niemieckiego do 
wojennej poPtyki bońsklego 
pupilka Waszyngtonu. Fakt, że 
Adenauer i jego wspólnicy po
trzebowali aż 10 miesięcy na 
ratyfikację układów, które zo
stały podpisane z końcem ma
ja ub. r. — ma swoją głęboką 
wymowę. W okresie podpisy
wania tych układów Waszyng
ton 1 Adenauer na prawo 1 le
wo trąbili, że ratyfikacja ukła
dów Jest kwestią dni, najwyżej 
tygodni. Reakcyjna prasa ame
rykańska twierdziła, że z chwi
lą podpisania układów wszyst 
ko później potoczy się Już gład 
ko, że Ich ratyfikacja w boń- 
sklm Bundestagu będzie for
malnością.

Otóż „formalność" ta spo
ro czasu zabrała Waszyngtono
wi i Adenauerowl. 10 mieslę 
cy, w czasie których pod naci
skiem opinii społeczeństwa za- 
chodnlo-nlemlecklego adenau- 
erowskl Bundestag zwlekał, od
kładał, kluczył. 10 miesięcy, w 
ciągu których rząd Adenau
era wszelkimi sposobami usiło
wał zdławić opór szerokich mas 
narodu niemieckiego. Terror 
policyjny, kłamstwa i oszczer
stwa były jedyną bronią zacho 
dnlo-nlcmlecklego następcy Hi
tlera.

Pomocy Adenauerowl udzie 
lało kierownictwo ollcnhauerow 
sklej partii socjaldemokratycz
nej, która za parawanem 
rzekomej opozycji dokła
dała wszelkich starań, by 
uśpić czujność patriotów nie
mieckich, oszukać ich 1 umo

żliwić Adenauerowl kontynuo
wanie polityki remllltaryzacjl 
Niemiec Zachodnich, prze
kształcania kraju w bazę ame
rykańskiej agresji. Ollenhauer 
I jego wspólnicy1 z kierowni
ctwa SPD oficjalnie występo
wali przeciwko Adenauerowl. 
Równocześnie dawali on| nie
dwuznacznie do zrozumienia 
politykom waszyngtońskim, że 
są zwolennikami remilltaryza- 
cjl Niemiec Zachodnich. Gra 
godna najhaniebniejszych tra
dycji niemieckiej socjaldemo
kracji. Ollenhauerowl chodzi 
po prostu o to, by Jemu i Jego 
wspólnikom powierzone zostało 
przez Waszyngton prowadzenie 
zbrodniczej polityki, którą dziś 
realizuje Adenauer.

Mimo policyjnego terroru, 
mimo kłamstw 1 pomocy Ollen- 
hauera, Adenauerowl nie przy
szło z łatwością przeforsowa
nie wojennych układów, zmie
rzających do utrwalenia rozbi
cia Niemiec 1 utrwaleniu oku
pacji amerykańskiej w Niem
czech Zachodnich, układów 
wskrzeszając'ch hitlerowski 
Wehrmacht i gotujących naro
dowi niemieckiemu los mięsa 
armatniego, a Jego ojczyźnie 
los pola bitewnego.

Gmach Bundestagu w chwili, 
gdy Adenauer przeforsowywał 
układy wojenne, otoczony za
siekami z drutu kolczastego, 
wyglądał jak oblężona forteca. 
2500 policjantów zachodnlo- 
nlemlecklch walczyło z tysią
cami demonstrantów, protestu
jących przeciwko rcmllltaryza- 
cjl.

Uchwalenie wojennych ukła
dów przez bońskl Bundestag 
zostało z oburzeniem przyjęte 
przez naród niemiecki. Wyra
zem tego są potężne demonstra
cje w całych Niemczech Za
chodnich. Na murach miast uka 
zaly się ulotki 1 plakaty, wzy
wające do energicznego prze
ciwstawienia się realizacji ha 
nlebnych uchwał Bundestagu.

Izba Ludowa 1 Izba Krajów 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, wyrażając wolę 
dziesiątków milionów Niem
ców, wystosowały odezwę, w 
której stwierdzają, że ratyfiko
wane przez Bundestag bońskl 
układy nie mają żadnej mocy 
obowiązującej I wezwały naród 
niemiecki, by zobowiązał się 
uroczyście, że drogą wspólnej 
walki wszystkich patriotów nie 
mlecklch nie dopuści do wpro
wadzenia w życie postanowień 
tych układów. „Dziś — stwier
dza odezwa — gdy reżim aden

„Głosu Kosza I i ń s k i eg o“

O sprawny i szybki przebieg
wiosennych siewów

(Dokończenie z 1 sir)
W podobny sposób odbyła 

się rozmowa z instruktorem 
rolnym Powiatowego Zarządu 
ZSCh w Kołobrzegu ob Niem
cem: Z tych rozmów wniosku
jemy, że ob. ob Brój 1 Nie
miec „nie raczyli" w ubie
głych dniach kontroli gotowo
ści do akcji wlosenno-slewnej

„wybrać się" w teren Sądzi
my. że zmienicie swój dotych 
czasowy stosunek do oricy 1 
Już od Jutra dokładnie będzie 
cle poinformowani, w których 
gromadach prace wiosenne 
przebiegają bez trudności, a 
gdzie należy bez zwłoki po
móc.

Brawo, traktorzysta Kulis!
W ubiegłą sobotę dyrektor 

POM w Dygowie tow Cze
sław Domin wręczył trakto
rzyście tow. Kulisowi propor
czyk przechodni za przodow
nictwo w orkach wiosennych. 
Tow. Kulis wypracował do
tychczas przy orkach 1Ó0 proc, 
normy.

Życzymy tow. Kulisowi dal
sze! pomyślnej pracy. Upra
wiona przez niego pod siewy

wiosenne gleba przyniesie 
zwiększone plony w tych spół
dzielniach produkcyjnych, w 
których Jego traktor orze.

Gratulujemy również kole
gom towarzysza Kulisa, w bry
gadzie Kullcklego, która przo
duje w RZS Klnowo oraz w 
brygadzie Jabłońskiego, wyróż 
nlającej się w orce wiosennej 
nj polach RZS w Siemyślu.

PZGS w Miastku 1 Wałczu!
Dowiedzieliśmy się od chło

pów z llczm rh gromad Wa
szych n->w!atów że w magazy
nach GS-ów nie ma ziarna 
siewnego. Chłopi w powiecie

miasteckim chclelfby zamienić 
żyto na pszenicę | ięczmleń — 
w Wałczu zaś chłopi nabyć 
mogą tylko owies.

Dyrektorzy zespołów PGR okręgu słupskiego!
Przecież wielu ch'opów w 

tych powiatach zaorało już swo 
Ją glebę l starannie Ją przygo
towało pod siewy. I tak np ob 
Józef Pletrynlak z Wołczy 
Malej ukończył orkę na 5 hek 
tacowym areale, a ob. Józef 
Chojeck! z Kowalewie (gm. 
Kawcze) uprawił 3 ha ziemi. 
Dzielni chłopi sieją Już owies.

Przypuszczamy, że Zarządy 
TZGS ów w Miastku 1 Koło

brzegu tłumaczyć się będą 
„obiektywnymi przyczynami", 
które zahamowały terminową 
dostawę ziarna. My tłumaczy 
my to niedbalstwo w prosty 
sposób. Nikt w PZGS-ach nie 
zadał sobie zawczasu trudu, 
aby postarać się o ziarno w 
tych Instytucjach, które zobo 
wiązane są materia! siewny 
dostarczyć.

Z notatnika ekipy sprawozdawczo-konłrolnej

Pośpieszcie się!

Wczesny siew — wysokie plony
O tej prawdzie dobrze wle- 

'dzą spółdzielcy powiatu koło
brzeskiego. Skoro więc p >goda 
zezwoliła na to — pomorskie 
traktory 1 spółdzielcze pługi 
ruszyły na wspólne pola, do 
orki.

W RZS Dygowo dwa trakt■> 
rv zorały Już 27 ha ziemi, a 
spółdzielcy wywożą końmi 
obornik.

W Jazach członkowie RZS 
wykonali na 14 ha prace kul- 
tywatoraml l przeprowadzili 
orki na 12 ha.

Chłopi — spółdzielcy w Da- 
szewte wywożą obecnie obor
nik. Zaorano Już 25 ha ziemi

Odznaczony Srebrnym Krzy
żem Zasługi przewodniczący 
RZS w Garnkach tow. Trzesz-

kowskl donosi, że spółdzielcy 
własnymi końmi wykonali 54 
ha orek wiosennych, a traktor 
z POM-u zaorał 10 ha. Ponad 
15 ha spó'dzlelcze| ziemi obsla 
no owsem. Ponadto wozi się 
bezustannie obornik.

Spółdzielcy w Siemyślu z ca
łym zapałem wzięli się do pra
cy. Nasiona są przygotowane, 
ukończono 50 ha orki wiosen
nej. wywozi się obornik.

Niemniej gorliwie zabrali 
się do pierwszej wspólnej pra
cy członkowe najmłodszych 
spółdzielni produkcyjnych — a 
mianowicie w Stójkowle I Kuk! 
nil, które szczególną opieką 
otoczyli traktorzyści POM w 
Dygowie.

Naród niemiecki nigdy nie uzna
narzuconych mu układów wojennych

BERLIN. Naród niemiecki 
z oburzeniem przyjął wiado
mość o ratyfikowaniu przez 
Bundestag separatystycznych 
układów wojennych.

Agencja ADN dosios! o Ucz 
nych wiecach protestacyjnych 
w Niemczech Zachodnich, na 
których przedstawiciele róż
nych warstw społeczeństwa za
chodnio • niemieckiego ośwlad 
czają, że nigdy nie uznają u- 
kładów narzuconych lm przez 
reżym bońskl 1 że walczyć bę
dą zdecydowanie przeciwko 
próbom wprowadzenia Ich w 
życie.

Członek rady zakładowe] 
huty „Maak" w Hamburgu. 
August Schmidt oświadczył, 
że niemiecka klasa robotnicza 
nie uzna nigdy układów wojen 
nych bońsklego 1 paryskiego 
I z leszcze większą silą wal
czyć będzie przeciwko wojen- 
ne| polityce Adenauera. Czło
nek SPD Margaret Klssllch. 
mówiąc o lednośc! działania 
komunistów 1 socjaldemokra
tów, oświadczyła, że ratyfiko
wanie przez reakcyjną więk
szość parlamentu bońsklego u- 
kładów wojennych powinno 
stać sle sygnałem ostrzegaw
czym dla zachodnio ■ niemie
ckiej klasy robotniczej. Jed
ność działania socjaldemokra
tów, komunistów 1 robotników 
bezpartyjnych 6tanow! gwaran 
cję. że układy wojenne z Bonn 
1 Paryża nie zostaną zreallzo 
wane. Do walk! przeciwko 
wprowadzeniu w życie ukła
dów wojennych wezwał lud
ność Niemiec Zachodnich b. 
sekretarz zarządu CDU w Wir 
tembergll, Arthur Ketterer.

W Hamburgu odbył się 
wlec protestneylny, którego u- 
czestnlcv przesłali przedstawi
cielom Rady „Zgromadzenia 
Niemieckiego" pismo z wyra
zami podziękowania za Ich o- 
flamą walkę o Jedność Nie
miec I pokój.

Uczestnicy wiecu w Mo
nachium złożyli przyrzeczenie, 
że walczyć będą zdecydowa
nie przeciwko urzeczywistnie
niu układów wojennych. W 
lednomyślnle uchwalonel rezn 
lucjl oświadczają oni, że nikt 
nie może pozbawić narodu nte 
mlecklego prawa do obrony 
własnych tnteresów Nigdy nie 
uznamy układów z Bonn I Pa
ryża — głos! rezolucja — po
nieważ sprzeczne są one z fun 
damentalnymi Interesami na
rodu niemieckiego, godzą w 
jedność narodową Niemiec I w 
pokój.

Mieszkańcy Lubeki zorga
nizowali podhód demonstra
cyjny ulicami miasta na znak 
protestu przeciwko ratyfiko

waniu przez parlament bońskl 
układów wojennych. Uczestnl 
cy demonstracji domagali się 
ustąpienia rządu Adenauera.

Zachodnio • niemiecki ko
mitet Frontu Narodowego Nie 
mleć Demokratycznych we
zwał ludność Niemiec Zacho
dnich do ofiarnej walk! prze
ciwko wprowadzeniu w życie 
haniebnych układów wojen
nych. Robotnicy 1 chłopi, mlesz. 
azaństwo oraz Inteligencja 
pracująca — gło6l odezwa — 
muszą zjednoczyć się we 
wspólnej walce o pokój 1 przy 
wrócenie Jedności naszej oj
czyzny.

Młodzi górnicy kopalni ,.Ka
rol men glueck" w Bochum zwró 
clii się z apelem do wszyst
kich rad zakładowych, aby

zorganizowały walkę przeciw 
ko urzeczywistnieniu układów 
wojennych. Deputowani do 
parlamentu bońsklego — 
stwierdza odezwa — którzy 
głosowali za ratyfikacją ukła
dów, działali wbrew woli na 
rodu. Musimy więc w chwil! 
obecnej przeprowadzić wolę 
narodu niemieckiego, tzn. za
pobiec wprowadzeniu w życie 
układów Adenauera.

Socjaldemokraci, uczestniczą 
cy w konferencji' działaczy 
SPD z Bamberga. Staffelste n 
1 Ebernhaben w tednomyślnie 
przyjętej rezolucji domagają 
się podjęcia kroków dla zapo
bieżenia wprowadzeniu w ży
cie układów wojennych boń
sklego 1 paryskiego.

Chrońmy własność społeczna
(Dokończenie z 1 str)

Poza poważnymi szkodami 
materialnymi tolerowanie drób 
nych kradzieży wpływa na o- 
słablenle socjalistycznej dyscy 
pilny pracy, utrudnia walkę o 
wykonanie planów produkcyj
nych, o wykarczowanle pozo
stałości kapitalistycznej ze 
świadomości mas. Dlatego też 
każde naruszenie własności 
społecznej, choćby najdrobniej 
sze, musi się spotkać z moral
nym potępieniem społeczeń
stwa I być surołco karane.

Dekret przewiduje za dro
bną kradzież mienia społecz
nego wartości do 300 złotych 
karę więzienia od 6 miesięcy 
do 1 roku, a w wypadku do
konania powtórnej drobnej 
kradzieży lub popełnienia te
go przestępstwa przez strażnl 
ków, magazynierów ltp. karę 
więzienia od jednego roku do 
dwóch lat. przy czym sąd nie 
będzie stosował zawieszenia 
kary za wyjątkiem szczegól
nych wypadków.

Środki administracyjne nie 
wyczerpują oczywiście metod 
walki o umocnienie własno
ści społecznej.

Przed organizacjami par
tyjnym), Jako kierownikami 
politycznymi na naszych za
kładach pracy, staje zadanie 
rozwinięcia szerokiej, bojo
wej pracy masowo politycz
nej. Ma ona na celu zaostrzę 
nie czujności klasy robotni
czej na przejawy działalności 
wToga. doprowadzenie do 
świadomości każdego człowle

ka w Polsce zrozumienia te
go, że wszyscy jesteśmy zo
bowiązani 1 osobiście zainte
resowani w aktywnej obronie 
mienia społecznego, że ten, 
kto kradnle, kto narusza wła 
sność społeczną działa na szko 
dę ojczyzny, działa na szkodę 
każdego z nas.

Tej wielkiej pracy masowo 
politycznej nie można trakto
wać jako Jednorazowej akcji. 
Walka o socjalistyczny stosu
nek do własności społecznej— 
to Jeden z odcinków walki o 
nową moralność, o nową so
cjalistyczną świadomość, o dal 
szy wzrost siły naszej ojczy
zny.

Towarzysz Bierut na VII 
Plenum KC PZPR wskazał:

„Masy pracujące wypędzi
ły precz obszarników 1 wiel
kich kapitalistów, a obecnie 
walczą o całkowite wyparcie 
Wszelkiego wyzysku, uprawia 
nego Jeszcze przez niedobitki 
burżuazyjnego ustroju, przez 
kułaków, spekulantów, a także 
złodziei, bandytów, nierobów, 
bumelantów, pasożytów, którzy 
chcą żyć z rabunku mas pracują 
cych kosztem całego narodu", 
Opublikowane dziś dekrety 
Rady Państwa dają prawny 
wyraz woli narodu, ochrony 
swego mienia przed wszelki
mi próbami jego naruszania. 
Do walk! tej. w jednym szere 
gu, pod kierownictwem na
szej partii, do szczytnego za
dania rozwijania nowego, so
cjalistycznego stosunku do 
własności społecznej muszą

stanąć wszystkie organizacje 
masowe — związki zawodowe, 
ZMP, Liga Kobiet.

Walka o wzmożenie ochro
ny własności społecznej sta
wia niemniej poważne zada
nia również przed admlnlśtra 
cją naszych zakładów. Kiero
wnictwo naszych przedsię
biorstw musi lepiej niż dotąd 
zabezpieczyć obiekty fabrycz
ne, magazyny, składy oraz In 
ne miejsca przechowywania 
surowców, materiałów 1 towa
rów. Należy uniemożliwić do 
nich dostęp osobom niepowo
łanym, usprawnić pracę stra
ży przemysłowej I rewiden
tów, wzmóc kontrolę nad wyko 
nywanymi przez nich obowląz 
kami. Trzeba prowadzić lep
szą ewidencji materiałów i su 
rowców w toku poszczegól
nych faz produkćjl, przepro
wadzać należytą 1 terminową 
Inwentaryzację.

Szeroko zakrojoha praca 
masowo • polityczna, prowa
dzona 1 kierowana przez naszą 
partię przy współudziale orga
nizacji społecznych, lepsze za 
bezpleczenle własności społe
czne! przez naszą administra
cję I kierownictwa' poszczegól 
nych zakładów, stosowanie 
sankcji karnych przewidzia
nych dekretami wobec nlezdy 
scypllnowanych 1 zdemorali
zowanych Jednostek — oto 
drogi pełnego zabezpieczenia 
własności społecznej ,— pod
stawy ustrnfu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

Henryk Podlaski

auerowski przekształca Niemcy 
Zachodnie w amerykańską ba
zę wojenną, obowiązkiem kaź 
dego uczciwego Niemca jest 
wzlecle udziału w walce o oba 
lenie tego reżimu zdrady na
rodowej 1 utorowanie drogi do 
objęcia władzy w Niemczech 
Zachodnich przez siły patrioty
czne".

Opór przeciwko wojennym 
układom ogarnia wszystkie war 
stwy społeczeństwa niemiec
kiego. Wyrazem tego Jest cho
ciażby oświadczenie b. kancle
rza Wlrtha (z partii chadec
kiej), który powiedział:

„Można ratyfikować rozma
ite dokumenty i papiery. Ale 
nie można ratyfikować rzeczy, 
które nie istnieją. Nie Istnieje 
1 nigdy istnieć nie będzie zgo
da narodu niemieckiego na u- 
wlecznlenie podziału ojczyzny, 
na okupację amerykańską 1 na 
remllltaryzację".

W swej walce przeciwko u- 
kładom wojennym naród nie
miecki ma czynne poparcie 
wszystkich bojowników o po
kój, wszystkich patriotów, któ
rzy w remllltaryzacjl Niemiec 
Zachodnich 1 w polityce utrwa
lania rozbicia Niemiec widza 
poważne zagrożenie pokoju. I 
tak np. wiadomość o haniebnej 
uchwale Bundestagu bońsklego 
wywołała falę oburzenia we 
Francji, gdzie nawet reakcyjna 
prasa zmuszona Jest pod naci
skiem francuskiego społeczeń
stwa wyrażać daleko Idące za
strzeżenia pod adresem wa
szyngtońsko • adenauerowsklej 
polityki odbudowy niemieckie 
go Imperializmu. Akcja społe
czeństwa francuskiego przeciw
ko układom, które francuski 
rząd zdrady narodowej chclał- 
by z kolei przeforsować we 
francuskim Zgromadzeniu Na
rodowym, krępuje ręce mini
strom zdrady, zmusza Ich do 
kluczenia, co z kolei wywołuje 
gniew polityków waszyngtoń
skich i Ich przybocznego her
szta, Adenauera, oraz dopro
wadza do dalszego pogłębiania 
się sprzeczności w obozie Im
perialistycznym.

Sprawa wojennych układów 
jest sprawą wszystkich pokój 
miłujących narodów, gdyż Jest 
ściśle związana z zagadnieniem 
pokoju 1 bezpieczeństwa raro- 
dów. I dlatego wysiłki patrio
tów niemieckich 1 francuskich 
znajdują pełne poparcie świa
towego obozu pokoju, który 
pod przewodnictwem wielkiego 
Związku Radzieckiego czujnie 
śledzi zbrodnicze knowania a- 
merykańsko • adenauerowsklch 
następców Hitlera.

Zapytujemy zarząd spół
dzielni produkryinet w Swa 
chowie (powiat Słupek), dlacze 
r > leszcze nie zwieziono nawo- 
J w sztucznych? Z dnia na

dzień będzie Wam trudniej 
oderwać się od prac w polu, 
bo konie potrzebne będą do 
prac siewnych.

Pospieszcie się!



Zetempowcy z PGR-ów 
na pierwszą linię walki 

o sprawne i szybkie przeprowadzenie siewów
W Uchwale Prezydium Rządu w sprawie wiosennej kam

panii siewnej czytamy: „Wykonanie czwartego roku planu 
6-letniego w rolnictwie uzależnione Jest w dużej mierze od 
sprawnego 1 terminowego przeprowadzenia wiosennej kampa
nii siewnej. Przebieg prac siewnych decydować będzie o wiel
kości produkcji rolnej w roku bieżącym, o zaopatrzeniu w 
żywność klasy robotniczej 1 przemysłu w surowce1*.

Szczególne znaczenie tegorocznej kampanii siewów wio
sennych polega i na tym, że zasięg prac polowych w okresie 
wiosny jest znacznie większy, niż w latach ubiegłych Na 
niektórych terenach naszego województwa zanotowano nawet 
nledosiewy ozimin.

W tej sytuacji jedynie szeroka mobilizacja całej pracu
jącej załogi PGR, a szczególnie młodzieży I kobiet zape
wnić może terminowe 1 sprawne przeprowadzenie siewów 
wiosennych.

Niektóre koła ZMP podjęły Już szlachetne współzawodni
ctwo w Pionierskim Siewie Pokoju. Szczególnie cenne są 
zobowiązania młodzieży PGR Starkowo zespołu Barnowo, 
która wzywa wszystkie koła ZMP w PGR-ach naszego woje
wództwa do współzawodnictwa w kampanii wiosenno-slewnej.

Chciałbym wskazać w jakim kierunku winien skupić się 
wysiłek naszych kół ZMP w PGR-ach w okresie kampanii 
wiosenno-slewnej.

Są sygnały, że dotychczasowa wywózka obornika prze
biega nieszczególnie. Koła zetempowskle winny być inicja
torami 1 pomocnikami kierownictw PGR-ów w wywózce obor
nika, w Jego rozrzucaniu 1 przeoraniu, przez uruchomienie I 
wykorzystanie do tej pracy wszystkich wozów, koni 1 trak
torów.

Koła ZMP winny szczególną uwagę zwrocie na pełną reali
zację umów między PGR-aml a nadleśnictwami w sprawie 
wywózki drewna. Wzorem dla nich może być przykład 
PGR-ów gminy Pomianowo w pow. blałogardzkim, które 
swój plan wywózki wykonały już w 100 Droc. m. In. dzięki 
wydajnej 1 ofiarnej pracy zatrudnionej w nich młodzieży.

Trzeba, aby koła ZMP na wzór młodzieży PGR Starkowo 
rozwinęły współzawodnictwo między traktorzystami, o termi
nową uprawę gleby to Jest dobrą orkę, kultywację, brono
wanie 1 włókę, oszczędność paliwa 1 smaru, o przekraczanie 
norm 1 przedłużanie żywotności ciągników bez kapitalnego 
remontu. Współzawodnictwo to zatacza coraz szersze kręgi. 
Należy Je jak najbardziej upowszechniać podając przykłady 
takich ZMP-owców jak Karol Gorlln z Królowa pow. Sławno, 
który zobowiązał się na swoim ćlągnlku przejechać 2900 
roboczogodzin bez remontu kapitalnego oraz zaoszczędzić na 
każdym zaoranym przez siebie hektarze 1 kg. paliwa.

Kulminacyjnym momentem w kampanii -wiosenno-slewnej 
Jest terminowy 1 prawidłowy siew wiosenny, sianie ziarnem 
kwalifikowanym 1 zaprawionym.

Sprawne 1 terminowe przeprowadzenie siewów wiosennych 
w dużej mierze zależy od prawidłowej organizacji pracy 
wewnątrz samego PGR-u, od ustawienia! stałej brygady polo- 
wej a w niej ogniw produkcyjnych, od zapoznania zarówno 
brygady Jak 1 ogniwa z harmonogramem pracy, z zadaniami 
Jakie stoją przed każdym pracownikiem.

W walce o wzrost produkcji roślinnej I hodowlane) ogro
mną rolę odgrywa wiedza agrotechniczna I zootechniczna 
zdobywana przez młodzież, rozwijanie poletek doświadczal
nych w produkcji roślinnej 1 uogólnianiu doświadczeń przo
downików 1 racionallzMnrów. Za wzór i przykład mogą po
służyć nam Franciszek Klawiter z Okręgu Słupskiego, odzna
czony Złotym Krzyżem Zasługi, który od jednej krowy w 
ciągu roku zobowiązał się osiągnąć udój mleka do 5.5001. 
albo Marla Dudek ZMP-ówka z okręgu Legnica, która z Je
dnego ha osiągnęła 825 q buraka cukrowego

Zarząd Wojewódzki ZMP wspólnie z zarządami okręgo
wymi PGR. w celu omówienia zadań 1 sposobów Ich reall- 
zacjl na odcinku kampanii wiosenno-slewnej, w celu.popu- 
laryzacjl 1 ścisłego rozszerzania Pionierskiego Siewu Pokoju 
organizuje narady z całą młodzieżą PGR-owską w zespołach, 
a następnie zebrania w gospodarstwach. Organizacje ZMP- 
owskle w PGR-ach wykorzystując doświadczenia ubiegłego 
roku uczynią wszytko, ażeby zwiększyć wysiłek w walce 
o sprawne I terminowe przeprowadzenie wiosennej kampanii 
siewnej, w walce o Pionierski Siew Pokoju.

ZDZISŁAW KAPELA 
Wiceprzewodniczący Zarządu Wojewódzkiego JSl£?

Stalinowska polityka pokoju
Przemawiając u trumny

Wielkiego Stalina, To
warzysz Malenkow po

wiedział: „W dziedzinie po
lityki zagranicznej głów
ną naszą troską jest nie do
puścić do nowej wojny, 
współżyć w pokoju ze wszyst
kimi krajami. Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego, 
Rząd Radziecki uważają, że 
najsłuszniejszą, najbardziej ko
nieczną | najsprawiedliwszą po
lityką zagraniczną Jest polity
ka pokoju między wszystkimi 
narodami, polityka oparta na 
wzajemnym zaufaniu, efektyw
na, oparta na faktach I znajdu
jąca potwierdzenie w faktach".

W słowach tych Towarzysz 
Malenkow. utalentowany uczeń 
Lenina, wiemy współbojownlk 
Stalina, wyraził idee prze
wodnie polityki, której narody 
nadały miano stalinow
skiej polityki pokoju, 
bezpieczeństwa 1 
przyjaźni między na
rodami.

„Co się tyczy Związku Ra
dzieckiego, to jego interesy są 
w ogóle nieodłączne od spra
wy pokoju na całym śwtecie" 
— mówił Józef Stalin na XIX 
ZJeździe Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego. Po
lityka pokojowa Związku 
Radzieckiego wynika z samej 
istoty ustroju socjalistycznego. 
Wraz z obaleniem władzy wy
zyskiwaczy, zniesieniem pry
watnej własności środków pro
dukcji 1 stosunków kapltallsty-

Po długich latach żmudnej pracy, po cierpliwe/ dro
biazgowej rekonstrukcji zabytkowych kamieniczek od
budowano Jut wiele domów na Starym Mieście.

Na zdjęciu: Odbudowane domy w Rynku Starego Mia
sta w Warszawie, (Foto — CAP)

cznych zlikwidowane zostały 
źródła 1 siły rodzące wojnę. ‘ 

„Pokojowa polityka Zwląz 
ku Radzieckiego — mówił to
warzysz Mołotow w lutym 
1946 roku — nie Jest Jakimś 
zjawiskiem przejściowym; wy
pływa ona z najbardziej istot
nych Interesów i codziennych 
potrzeb naszego narodu, z je
go dążenia do jak najszybszego 
podniesienia swego dobrobytu 
materialnego, z ogromnej po
trzeby ludzi radzieckich, pra
gnących stworzyć własny, no
wy. kulturalny, socjalistyczny 
byt, z głębokiego przekonania 
naszego narodu, że Związek 
Radziecki pomyślnie rozwiąże 
wszystkie te zadania, jeżeli 
sfora napastników trzymana 
będzie na łańcuchu".

Związkowi Radzieckiemu 
potrzebny jest pokój dla wzno
szenia stalinowskich budowli 
komunizmu, dla wcielania w 
życie stalinowskiego planu 
przeobrażenia przyrody, dla 
budowy najwspanialszego 
ustroju — komunizmu.

Państwo radzieckie, którego 
narodzinom w 1917 roku to
warzyszyło lenlnowsko-stałlno- 
wskle hasło natychmiastowego 
położenia kresu dalszemu prze
lewowi krwi, od pierwszych 
chwil swego istnienia uznało 
tezę o możliwości pokojowego 
współistnienia różnych ustro
jów za podstawę swej polityki 
zagranicznej.

Wyrażając stalinowską myśl.

która niezmienni* przyświeca
ła polityce zagranicznej Zwląz 
ku Radzieckiego, zarówno w 
okresie między dwiema wojna
mi światowymi Jak i w okresie 
ostatnich lat. Towarzysz Ma
lenkow mówił na XIX ZJeździe 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego: „Radziecka 
polityka pokoju I bezpieczeń
stwa narodów wychodzi z za
łożenia, że pokojowe współ
istnienie kapitalizmu i komu
nizmu oraz ich współpraca są 
całkowicie możliwe jeśli 
istnieć będzie obopólna chęć 
współpracy, gotowość wykony
wania wziętych na siebie zobo
wiązań oraz przestrzegane bę
dą zasady równouprawnienia 
i nieingerencji w wewnętrzne 
sprawy innych państw".

Dążeniu Związku Radziec
kiego do pokojowego współży
cia kapitalizmu 1 komunizmu, 
dal wyraz Wielki Stalin 
oświadczając 21 grudnia 1952 
roku w wywiadzie udzielonym 
korespondentowi „New York 
Times": W dalszym ciągu wie
rzę, że wojny między Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki a 
Związkiem Radzieckim nie mo
żna uważać za nieuniknioną, 
że nasze kraje mogą również 
nadal żyć w pokoju".

Myśl tę wyraził również To
warzysz Malenkow, który 
przedstawiając IV sesji Rady 
Najwyższej ZSRR wytyczne 
polityki radzieckiel stwierdził: 
„W chwili obecnej nie ma ta
kiej spornej lub nierozwiąza
nej kwestii, której nie można 
byłoby rozwiązać w drodze po 
kojowej na podstawie wzajem 
nego porozumienia krajów za
interesowanych. Dotyczy to na 
szych stosunków ze wszystki
mi państwami, nie wyłączając 
naszych stosunków Ze Stanami 
Zjednoczonymi".

Leninowsko - stalinowska te 
za o możliwości pokojowego 
współżycia dwóch systemów 
jest wyrazem pragnienia za
oszczędzenia narodom cierpień 
1 okropności. Jakie niesie z 60 
bą wojna, Jest przejawem te
go głębokiego humanizmu, ja
kim przesiąknięta jest polity
ka państwa radzieckiego.

Kiedyś Imperialistyczni o- 
szczercy usiłowali dowodzić, 
że dążenie do pokojowego 
współżycia różnych systemów 
fest ze strony ZSRR dowodem 
słabości, strachu przed ewen
tualną klęską w zbrojnym 
starciu z kapitalizmem. Hi
storia zadała kłam oszczer
stwom, Historyczne zwycię
stwa oręża radzieckiego nad 
hitleryzmem, oręża, którego 
uderzeniami kierował najwlęk 
szy strateg wszystkich czasów 
— Józef Stalin, wykazały ca
ły ogrom siły najpotężniejsze
go mocarstwa świata, wykaza
ły. że w decydujących star
ciach państwo radzieckie — 
dzieło leninowsko - stalinow
skiej myśli — potrafi zadać 
śmiertelne ciosy najpotężniej
szym nawet wrogom. Więcej. 
Wyniki ostatnich wojen wy
kazały, że raz po raz prowody
rzy obozu imperialistycznego 
po zakończeniu każdef z tych 
wojen nie mogą doliczyć się 
własnych szeregów, gdyż za 
każdym razem z orbity ich pa
nowania, ich wpływów wypa
dają nowe kraje.

Związek Radziecki walczy 
o zapobieżenie wszelklei woj 
nie również między państwa
mi kapitalistycznymi, gdyż u- 
waża, że nie na drodze woj

ny, nie na drodze usłanej mi
lionami ofiar, nie na drodze 
ruin, lecz na drodze pokojo- 
we| rywalizacji, pokojowego, 
twórczego współzawodnictwa 
dowieść można wyższości |ed- 
nego ustroju nad drugim, zbu 
dować można lepszy, szczę
śliwszy, sprawiedliwszy świat 

„Nasza polityka zagranlcz 
na, znana na całym śwlecle 
jako stalinowska pokojowa 
polityka zagraniczna, jest po
lityką obrony pokoju między 
narodami — mówił na wiecu 
żałobnym towarzysz Mołotow 
— jest niewzruszoną polityką 
utrzymania 1 utrwalenia poko
ju, polityką walki przeciwko 
przygotowywaniu I rozpętywa
niu nowej wojny, polityką 
współpracy międzynarodowej 
I rozwoju stosunków gospodar 
czych ze wszystkimi krajami, 
które również do tego dążą. 
Taka polityka zagraniczna od
powiada żvwotn,vm Interesom 
narodu radzieckiego, a jedno
cześnie Interesom wszystkich 
innych miłujących pokój naro 
dów".

Odszedł Józef Stalin, 
śmierć przerwała nić żywota 
Geniusza, z imieniem którego 
wląże się nierozerwalnie po
wstanie najpotężniejszego mo
carstwa świata, powstanie nie 
zwyciężonel twierdzy pokoju 
1 socjalizmu. Z imieniem Jó
zefa Stalina nierozerwalnie 
wląże się realizowana dziś 
przez Jego współbojownlków 
polityka pokoju 1 przyjaźni 
między narodami. Jej cechą 
szczególną, cechą, jaklel nie 
znała jeszcze żadna polityka, 
jest fakt, że wyraża ona nie 
tylko Interesy lednego narodu, 
nie tylko interesy Jednego pań 
stwa, lecz Interesy wszystkich 
narodów, interesy wszystkich 
państw obozu pokoju. Historia 
ludzkości nie zna wypadku, by 
polityka Jednego państwa cie
szyła się tak powszechnym, 
tak ogólnoświatowym popar
ciem, jak stalinowska polity
ka pokoju.

Stalinowską politykę poko
ju, bezpieczeństwa 1 przyjaźni 
między narodami prowadzi 
dziś obóz państw, obejmują
cych 1/3 kuli ziemskiej. Sta 
llnowskfml wskazaniami kieru
ją s!e wielkie 1 potężne Chi
ny. Kierują etę wszystkie kra
je demokracji ludowej. „Na
rody nasze — pisze Towarzysz 
Bolesław Bierut — miłują po
kój 1 nienawidzą wojny... Nie 
chcemy nikomu narzucać 
swych dążeń, ani drogi, no'któ 
rej kroczymy. Pragniemy 
współpracy pokojowo) ze 
wszystkimi krajami niezależ
nie od ich ustroju. Ale niko
mu także nie pozwolimy ze
pchnąć nas siłą z drogi, po 
którei kroczymy 1 będziemy 
Iść wciąż naprzód zgodnie z 
wolą mas pracujących, zgod
nie z wolą naszych niezależ
nych I suwerennych naro
dów".

Dziś kontynuatorzy stali
nowskiego dzieła, przywódcy 
okrytej chwałą Partii Lenina 
—Stalina, Komunlstycznei Par 
tli Związku Radzieckiego, wie 
dzą, że krocząc droga wyty
czoną przez Wielkiego Stalina 
realizując wskazania Jego te
stamentu, mają poparcie setek 
milionów ludz] na śwlecle. po 
panele narodów, dla których 
hplę Stalina pozostanie na wie 
ki związane z najdroższą dla 
każdego człowieka sprawą — 
sprawą pokoju.

Tadeusz Gumowski

Film Polski w hołdzie Stalinowi
Hołdem proste!, wierne/ 

prawdy Kroniki Filmowej Wy
twórnia Filmów Dokumental
nych uczciła pamięć Józefa 
Stalina. Kronika Filmowa nr 
11/12, poświęcona życiu Stalina 
i żałobie naszego narodu po 
zgonie Stalina, budzi głębokie 
wzruszenia. Oddaje prawdziwie 
nastrój naszego narodu w tych 
ciężkich dniach, naszą miłość 
ku Stalinowi 1 niezłomną wolę, 
by dzieło Jego kontynuować.

Obrazy z życia Stalina wy
brane z radzieckich kronik la
mowych przemawiają silnie do 
naszych serc, jak najdroższa 
pamiątka, bije z tych obrazów 
wielka prostota i bezpośred
niość Stalina, Jego pogoda i 
spokóf, które sprawiły, że po
kochaliśmy Go nie tylko, jako 
genialnego Nauczyciela i Wo
dza, ale także jako człowieka.

Oto słyszymy, jak melodyj
ne kremlowskie kuranty wy
dzwaniają poranną godzinę. 
Józei Stalin wychodzi ze swego 
domu, spieszy do pracy. Jego 
praca kieruje pracą dwustu 
milionów radzieckich ludzi. 
Jego praca ogarnia pracę prze
szło sześćdziesięciu radziedkich 
narodów. Jego praca, Jego po
tężna myśl twórcza i niezłomna 
wola, jest natchnieniem ludz
kości.

Stalin pracuje w skupieniu 
pochylony nad biurkiem w 
kremlowskim gabinecie, a w 
Kraju Socjalizmu dźwigają się 
pod niebo gigantyczne budo
wle, które przerastają najśmiel
sze wizje wyobraźni. Spójrzcle 
na budowniczych tego stalino
wskiego mocarstwa, to prości, 
serdecznie i spokojnie uśmiech
nięci ludzie. Kiedy przyjeżdża
ją do Moskwy, przychodzą na 
Kreml, by posłuchać Stalina, 
poradzić się, złożyć sprawozda
nia i spytać się Go o zdanie 
— niejeden nie potrail opano
wać swoich uczuć, po prostu 
obejmuje Stalina, kochają Go 
nade wszystko.

Oto Moskwa. Białe, strzeli
ste, olśniewające swym pięk
nem wieżowce otaczają wień
cem Kreml. To Moskwa prze
obrażająca się w stolicę komu
nizmu. Moskwa podniebnych 
pałaców, jakich nie znał do
tychczas świat, najpiękniej
szych 1 najśmielszych pomni
ków potęgi człowieka pracy, 
któremu służy nauka, sztuka 
i przyroda.

Natchnieni myślą 1 wolą 
Stalina ludzie radzieccy zamie
niają pustynie w urodzajne pola. 
Łączą morza 1 oceany nowy
mi rzekami, odsłaniają obraz 
jutra całej ludzkości, które zle 
ml całej każę służyć szczęściu 
człowieka.

W obrazy wielkich budowli 
komunizmu wplata się obraz 
wielkiego architekta komuni
zmu — jedno z najdoskonal
szych zdjęć filmowych Józela 
Stalina. Takim właśnie wi
działy Stalina miliony ludzi w 
swojel wyobraźni — Stalina z 
łagodnym uśmiechem I orlim 
wzrokiem. Przyjaciela I Ge
niusza. —

Tak, Jak ze Stalinem zwią
zały się myśli wszystkich lu
dzi dobrej woli na całym śwle 
cle o lepszej, szczęśliwszej

przyszłości, tak samo nierozer
walnie związała się z Nim 
jedyna nadzieja rozgromie
nia hitlerowskiego barbarzyń
stwa w latach wojny. Armia 
Stalina wyzwoliła Europę. 
U trumny Lenina, u stóp 
Stalina, którzy wznieśli nlezwy 
ciężony gmach mocarstwa so
cjalistycznego, legły w prochu 
sztandary rozbitych hord.

Gdy przez Plac Czerwony 
przemaszerowała żelaznym kro 
kłem zwycięska Armia Stali
nowska — wkroczyły za nią 
z nową radością odzyskanego 
pokoju, z trlumlującym uśmie
chem odradzającego się życia 
tłumne pochody mężczyzn, ko
biet, młodzieży, dzieci, by po
dziękować swemu obrońcy, 
swemu niezawodnemu opieku
nowi. Maleńka dziewczynka 
wbiega na trybunę. Poda/e 
Stalinowi kwiaty. Stalin odda
je uśmiech za uśmiech...

Umarł... Obrazy zastygłych 
tłumów i ludzi zagryzających 
wargi z bólu, zamarłych pla
ców budowy i zacichlych klas 
szkolnych na nowo wywołują 
łzy. Żałoba ogarnęła wszyst
kie narody. Nasz naród — I 
chyba pierwszy raz ludzie nie 
ukrywali płaczu. Nie mogli go 
ukryć, byli go zbyt pełni.

Kronika Filmowa. Prosta 
kronika rejestruje tylko obra
zy potoczne/ rzeczywistości. 
1 jeśli obrazy żałoby narodu 
polskiego w tej ostatniej kro
nice wstrząsają — to dlatego, 
że wstrząsające uczucie bólu 
było powszechnym uczuciem 
tych dni.

„Gawarit Maskwa..." Na 
głos Moskwy nadającej spra
wozdanie z pogrzebu Stalina 
w całej Polsce ludzie znieru
chomieli. Stanął bez ruchu 
monter na rusztowaniu, górnik 
zatrzymał kombajn, chłop 
zsiadł z wozu 1 stanął na dro
dze, traktorzysta wyłączył mo
tor, na ulicach miast stanęły 
tramwaje i samochody, stanę
li z odkrytymi głowami wszy
scy przechodnie i w ciszy ca
łego kraju rozległ się ostatni 
moskiewski werbel.

Wieczorem Warszawą prze
ciągnął pochód żałobny. 
I znów wielu płakało. Znów 
wielu kryło twarz w dłoniach. 
Film utrwalił setki twarzy 
i ukazał drugie wielkie uczu
cie, które zespoliło w tych 
dniach cały naród. Oto jacyś 
ludzie, tacy jak my, tak samo 
im drżą wargi, lecz wzniesio
ne oczy napotykają jeden z 
wielu obrazów Stalina — do
bry, jasny uśmiech Stalina. 
Zmarszczki bólu na twarzach 
ludzkich wygładzają się, widać, 
że cl ludzie nagle zdają sobie 
sprawę z tego, że Stalin prze
cież mimo wszystko żyje. 
Stalin żyje 1 będzie zawrze 
żył w każdym człowieku, któ
rego nauczył kochać wolność 
i socjalizm. Stalin żyje I bę
dzie żył zawsze w dziełach sta
linowskie! epoki, które buduje 
dale) wierna stalinowska par
tia.

Ostatni obraz iilmu )est o- 
brązem kroczącej w pochodzie 
młodzieży z pięścią zaciśniętą 
w komunistycznym salucie.

B. O.

Pomnik J. W. Stalina w m. Erewań (Ormiańska SRR).



Budujmy taniej, lepiej, szybciej!
Zadania produkcyjne IV 

roku planu 6-letnlego 
wymagają od przedsię

biorstw budowlanych pełnej 
mobilizacji 1 uruchomienia 
wszystkich niewykorzystanych 
dotychczas rezerw produkcyj
nych.

Główną uwagę należy zwró
cić na przyspieszenie tempa 
oddawania gotowych obiektów 
do użytku, na lepsze Ich wyko
nawstwo oraz na obniżenie ko
sztów własnych budowy.

Konkretne, rzeczowe ustale
nie programu Inwestycyjno- 
budowlanego wymaga dokład
nego opracowania projektów 1 
kosztorysów. Już bowiem w 
6amym prolektowanlu kryją 
clę poważne źródła oezczę- 
dnoścl.

Cały kolektyw przedsię
biorstw budowlanych musi my
śleć o wygospodarowaniu dal
szych oszczędności poprzez u- 
sprawnlenle organizacji robót, 
wzrost wydajności pracy, 
zmniejszenie zużycia materia
łów, lepsze wykorzystanie środ
ków trwałych, przyspieszenie 
obiegu środków obrotowych, 
skrócenie cyklu produkcyjnego 
ltp.

Podstawowym elementem 
wpływającym na obniżenie ko
sztów własnych przedsiębior
stwa Jest wzrost wydajności 
pracy.

W ustroju socjalistycznym 
wzrost wydajności pracy oparty 
Jest przede wszystkim na wpro
wadzeniu 1 upowszechnieniu 
przodującej techniki, na twór
czej Inicjatywie pracowników, 
których Interesy zgodne są z 
Interesem całego społeczeń
stwa.

Ważnym czynnikiem dalsze
go wzrostu wydajności pracy 
I obniżki kosztów własnych Jest 
wprowadzenie do procesu pro
dukcyjnego progresywnych 
norm oraz zwiększenie wyko
rzystania zdolności produkcyj
nej maszyn 1 urządzeń budow
lanych.

Poważną dźwignią wpływa- 
j*cą na dalszy wzrost wydaj
ności pracy Jest współzawodni
ctwo.

W noku ubiegłym mieliśmy 
na tym polu szereg sukcesów. 
Czesław Owslanlk z BPP Człu 
chów zdobył pierwsze miejsce 
w kraju we współzawodnictwie 
o najlepszego w zawodzie ele
ktryka. Brygada elektryków 
Banastaka z BPP Białogard 
zdobyła pierwsze miejsce w 
kraju w walce o tytuł najlep
szej brygady. Budowlane 
Przedsiębiorstwo Powiatowe w 
Złotowie zdobyło trzecie miej
sce w kraju we współzawodni
ctwie o tytuł najlepszego BPP 
w Polsce.

Trzeba Jednak stwierdzić, że 
mimo tych niewątpliwie powa
żnych sukcesów we współzawo
dnictwie, Jest Jeszcze I duże 
niedociągnięć. Najważniejszym 
z nich to niedocenianie tego 
ruchu w wielu przedsiębiorst
wach budowlanych.

Cenną inicjatywą wpływają
cą na obniżenie kosztów wła
snych jest ruch racjonalizator
ski — źródło postępu techni
cznego.

W roku ubiegłym zatwier
dzono w naszych przedsiębior
stwach 25 wniosków, które po
ważnie wpłyną na przyspiesze

nie budowy — należy więc sze
rzej Jak dotychczas korzystać

Przodujące 
hodowczynie 

wzywają
do współzawodnictwa

Koło gospodyń ZSCh w 
Trzeslece gmina Szczecinek 
nagrodzone na ogólnopolskim 
konkursie o tytuł najlepszego 
Koła gospodyń-hodowczyń, ko
biety należące do tego koła 
przystąpiły do współzawodnic
twa 1 w roku bieżącym, podej
mując poważne zobowiązania.

I tak w ciągu roku zwiększą 
one Ilość krów z 56 do 67 
sztuk, Jałówek z 18 do 49 
sztuk, buhajów licencjonowa
nych z 2 do 3, trzody chlewnej 
z 118 do 162 sztuk w tym ma 
clor z 27 do 37 sztuk, drobiu 
z 390 do 1 080. owiec z 85 
do 165 1 królików z 35 do 125 
sztuk. (eb-)

Wiktor Żarach
członek Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospodarczego 
______________ w Koszalinie ___________

z nich we wszystkich przedsię
biorstwach 1 szeroko spopula
ryzować je wśród załóg budo
wlanych. Dużą pomocą będzie 
uaktywnienie Istniejących klu
bów racjonalizatorskich 1 utwo
rzenie Ich tam. gdzie dotych
czas nie Istnieją.

Jednym z wielu czynników 
wpływających na obniżenie ko
sztów własnych Jest mechani
zacja robót budowlanych.

W wielu naszych przedsię
biorstwach budowlanych mimo 
wzrostu sprzętu mechaniczne
go, efekty gospodarcze wyni
kające z mechanizacji nie zo
stały należycie wykorzystane.

Karygodnym niedbalstwem 
Jest bezużyteczne przetrzymy
wanie tego sprzętu w bazach, 
względnie przeterminowane re
monty opóźniające zastosowa
nie go w produkcji.

Szczególne zaniedbania wy
kazuje Baza Sprzętu przy WZ 
BPP w Koszalinie 1 BPP Ko
łobrzeg.

Innym ważnym zagadnie
niem Jest socjalistyczna opieka 
nad sprzętem, polegająca na 
systematycznej konserwacji ma 
szyn i dokładnym poznaniu Ich 
możliwości produkcyjnych.

Stała 1 codzienna troska o 
maszyny zapobiega awariom. 
Dlatego personel obsługujący 
winien nieustannie podnosić 
kwalifikacje.

Stalin mówił: .... Aby uru
chomić technikę, potrzebne są 
kadry, zdolne do opanowania i 
wykorzystania tej techniki we
dług wszelkich prawideł sztu
ki. Technika mająca na czele 
ludzi, którzy opanowali tech
nikę, może I musi dokonać cu
dów". (Zagadnienia Lenlnlzmu 
itr. 493).

Trzeba ażeby kierownictwa 
przedsiębiorstw budowlanych 
dokładnie przeanalizowały błę 
dy popełniane w roku 1952 
1 po wyciągnięciu dla siebie 
odpowiednich wniosków w 
dziedzinie należytego wyko
rzystania | konserwacji sprzę 
tu, zaczęły w bieżącym roku 
pracować po nowemu. Przed
siębiorstwa budowlane winny 
więcej uwagi zwracać na tran-

„Tylko na drodze uświado
mienia mas chłopskich 1 wy
trwałego przekonywania Ich 
na przykładach o korzyściach 
gospodarki zespołowej można 
osiągnąć należyte wyniki. Krze
wicielami przodujących metod 
gospodarki są I będą coraz to 
liczniej te spółdzielnie produk
cyjne, które potrafiły ofiarną 
pracą swych członków dać nle- 
budzące żadnej wątpliwości 
wzory nowoczesnej gospodarki 
rolnej, wykazać swymi osią
gnięciami rzeczywistą przewa
gę zespołowego gospodarowa
nia nad gospodarką Indywidu
alną. Państwo ludowe wysoko 
ceni znojny trud każdego rol
nika, zarówno pracującego in
dywidualnie jak 1 zespołowo, 
ale oczywiście dopiero rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej 
stwarza warunki dla pełnej I 
wydajnej pomocy państwa w 
dziedzinie mechanizacji rolni
ctwa 1 unowocześnienia metod 
uprawy rolnej".

(BOLESŁAW BIERUT)
Te słowa pierwszego Oby

watela naszego kraju z każdym 
nleledwle tygodniem znajdują 
ooraz to żywszy 1 serdeczniej
szy oddźwięk w umysłowoścl 
mało 1 średniorolnego chłopa 
na terenie województwa kosza
lińskiego. Z każdym bowiem 
tygodniem wzrasta liczba spół
dzielni produkcyjnych. 1 kie
dy Jeszcze tak niedawno Ist
niały pierwsze dopiero ogniska 
zespołowej uprawy ziemi, to 
teraz liczba spółdzielni w na
szym województwie przekracza 
Już czterysta.

Przykładem wspaniałego, ro
zwoju spółdzielni produkcyj
nych 1 umacniania się Ich tak 
pod względem politycznym. 
Jak i gospodarczym może być 
zwłaszcza powiat sławneńskt. 
W okresie trzech zaledwie lat 
w gromadach tego powiatu 

sport, który dotychczas Je6t 
nieodpowiednio wykorzystany. 
Częste są np. wypadki, że z 
lednego rejonu wysyła się 
żwir, cegłę, kamień 1 inne ma 
teriały do odlegle] budowy, 
podczas gdy z rejonu, gdzie 
prowadzona lest budowa, taki 
sam materiał przewozi się do 
rejonu pierwszego. Jako przy
kład może posłużyć nam wy
syłanie cegły z naszego terenu ' 
do Warezawy, a sprowadzanie 
1e| dla naszych budów z Po
znania I Zielone] Góry.

Nie trzeba chyba długo tłu
maczyć. że system taki wpły
wa poważnie na podwyższenie 
kosztów i szybsze zużywanie 
taboru transportowego.

Decydującym elementem w 
walce o oszczędność obok 
wzrostu wydajność! pracy jest 
zmnlelszenle zużycia materia
łowego w budownictwie. Czę
sto spotykamy się z objawami 
marnotrawstwa materiałów bu 
dowlanych przy zagoepodaro- 
wywanlu placów budowy. Na-, 
leży unikać wznoszenia prowi
zorycznych budynków z drze
wa, które po zakończeniu bu 
dowy ulegają w dużej mie
rze zniszczeniu. Metodę taką 
stosują: BPP Koszalin 1 Bia
łogard. NaJJaskrawleJ uwldocz 
nlło się to w BPP Słupsk 
przy budowach prowadzanych 
w Ustce.

Poważne oszczędności mo
żna uzyskać przez stosowanie 
prowizorycznych ogrodzeń bu
dowy z płotków składanych, 
wykonanych z materiałów od-' 
padkowych.

Niejednokrotnie stosuje się 
budowę rusztowań z nowej, 
drogie] kantowlzny, zamiast 
tańszego drzewa okrągłego. 
Szczególne marnotrawstwo te
go cennego materiału spotka
no przy budowle szkoły w By' 
manlu, prowadzonej przez 
BPP w Kołobrzegu. Nlele- 
plej przedstawia się sytuacja 
i w Słupskim BPP-le. To sa
mo można powiedzieć o marno 
trawieniu dużych ilości cemen 
tu, który na skutek złego skła 
dowanla ulega zbryleniu.

Decyduje praca polityczna 
Doświadczenia powiatu sławneńskiego 
w zakładaniu! umacnianiu spółdzielń produkcyjnych
powstało prawie pięćdziesiąt 
spółdzielni.

Z czego to wynika?
Wynika to przede wszyst

kim z wielkiego wkładu pracy 
polltyczno-wychowawczej po
szczególnych ogniw partyjnych 
Jak też 1 z harmonijnej współ
pracy rad narodowych 1 wy
działów politycznych POM. 
Opierając się na wielu do
świadczeniach, KP PZPR w 
Sławnie potrafił zmobilizo
wać już dziś do pracy pcllty- 
czno-wychowawczej szeroki 
aktyw terenowy. Ponad stu lu
dzi — przede wszystkim wła
śnie chłopów-spółdzlelców stało 
się najbardziej żarliwymi pro
pagatorami Idei zespołowej u- 
prawy ziemi. Widząc coraz to 
lepsze wyniki u siebie, chłopi 
ol Idą do sąsiednich gromad, 
aby tam nieść słowa prawdy o 
spółdzielniach produkcyjnych. 
Zahartowani w bojach z wro
giem klasowyrp. umieją Izolo
wać 1 unieszkodliwiać tego wro
ga, wszędzie tam. gdzie usiłuje 
on Jątrzyć 1 hamować wielkie 
dzieło socjalistycznej przebu
dowy.

Wśród tego aktywu najbar
dziej uświadomionych znajdują 
się w powiecie sławneńsklm 
nie tylko członkowie Partii. 
Jest wśród nich również 1 spo
ra gromada członków ZSL oraz 
bezpartyjnych. Każdy z nich 
z prawdziwą dumą mówi: nas 
też wychowała Partia. Ufamy 
Jej, gdyż ukazała nam lepsze 
i szczęśliwsze Jutro: wierzymy 
jej, bo dzięki wskazaniom 
Partii Już dziś żyjemy lepiej

Należy zwrócić również ba 
czną uwagę na oszczędniejszą 
gospodarkę stalą, żwirem, wap 
nem, cegłą 1 innymi materia 
laml budowlanymi.

Więcej fak dotychczas uwa 
gl poświęcić trzeba skróceniu 
cyklu produkcyjnego w budów 
nlotwle. Rozdrobnienie kadr 1 
zasobów materiałowych na 
wielu budowlach Jednocześ 
nie, podważa | przedłuża bu 
dowę wpływając hamująco na 
oddawanie użytkownikom wy
kończonych budynków.

W wielu przedsiębiorstwach 
budowlanych Istnieją Jeszcze 
przerosty administracyjne. 
Stan ten należy zmienić szcze
gólnie w BPP-ach Koszaliń
skim, Blałogardzklm, Sławneń 
skim 1 Miasteckim.

Innym ważnym zagadnie
niem Jest sprawa personelu in
żynieryjno • technicznego nie
słusznie zatrudnionego w ad
ministracji. Wielu Inżynierów 
budownictwa pracuje do dziś 
w różnych urzędach i Insty
tucjach pełniąc tam czynno
ści administracyjne, nie mają
ce nic wspólnego z budowni
ctwem.

Najjaskrawszym przykła
dem Jest chyba lnż, Soluch z 
Kołobrzegu, zatrudniony pry
watnie Jako woźnica. Ludzi 
tych należałoby natychmiast 
przesłać do produkcji;

Więcej uwagi trzeba pośwlę 
clć szkoleniu przywarśztato- 
wemu. Należy śmielej awanso
wać przodujących robotników 
1 racjonalizatorów na klerów 
nlcze stanowiska produkcyjne

Wszystkie te zagadnienia 
winny być przedyskutowane 
na naradach wytwórczych 1 
doprowadzone do świadomo
ści każdego robotnika. Wal
ka o oszczędność winna stano
wić zasadniczą treść działalno 
ścl przedsiębiorstw budowla
nych.

Rok 1953 musi stać się ro
kiem przełomu w zakresie ob
niżenia kosztów własnych 
przedsiębiorstw budowlanych 
przy równoczesnym podniesie' 
nlu Jakości produkcji.

niż dawniej, a będziemy żyć 
jeszcze lepiej. Z tych to wła
śnie ludzi — wymienić tu 
należy towarzysza Wiśniew
skiego z Łętowa 1 bez
partyjnego Kruka albo Stani
sława Fillpsklego — członka 
spółdzielni produkcyjnej z No
skowa, który po wielu rozmo
wach Indywidualnych doprowa
dził do zorganizowania spół
dzielni w Słonowlcach, a teraz 
pracuje nad utworzeniem Ko
mitetu Założycielskiego w Ru- 
nowle.

Inną formą przekonywania 
chłopów Indywidualnych są li
czne wycieczki tych chłopów 
do Istniejących Już spółdzielni. 
Poznają oni tam na żywych 
przykładach wyższość zespoło
wego gospodarowania nad go
spodarką w pojedynkę. Patrzą 
tam na spółdzielcze obory 1 
spółdzielcze stajnie, zachodzą 
do mieszkań członków spół
dzielni. To wszystko przekony- 
wuje chłopów, to wszystko roz
bija w nich nieufność 1 budzi 
chęć do takiej właśnie, zespo
łowej pracy.

Na zebraniach gromadzkich 
słuchają ludzie opowiadań tych 
chłopów, którzy byli w Związ
ku Radzieckim 1 patrzyli tam 
własnymi oczami na piękne 
życie radzieckiego człowieka, 
którego partia Lenina 1 Stalina 
wydźwlgnęła z nędzy 1 ukaza
ła mu promienne Jutro. Jed
nym z takich chłopów, któ
rzy byli w Kraju Rad, Jest Sta
nisław Głowiński z Pałówka, 
ongiś bezpartyjny 1 Indywidu
alnie gospodarujący na 8 ha.

Na wezwanie Kolna Wałeckiego
342 gromady 

przystępu,q do współzawodnictwa 
o zwiększenie hodowli 
i podniesienie plonów

Na apel rzucony przez chło
pów gromady Kolno Wałeckie 
odpowiadają chłopi z dziesią
tek I setek gromad Ziemi Ko
szalińskiej. Konkretnymi zobo
wiązaniami podniesienia pro
dukcji rolnej i hodowlanej, 
chłopi województwa koszaliń
skiego dają wyraz swego odda
nia dla wlelklei Idei Stalinow
skiej. Zebrania w gminach 1 
gromadach poświęcone Wielkie 
mu Wodzowi 1 Nauczycielowi 
całej postępowej ludzkości sta
ły się zarazem świadectwem 
patriotyzmu, głębokiego umi
łowania Ludowej Ojczyzny, 
czego wyrazem są liczne zobo
wiązania | umowy o przystą
pieniu do współzawodnictwa.

Gromadzkie, gminne 1 powla 
towe komisje współzawodnic
twa ZSCh podsumowują obec
nie Indywidualne zobowiązania 
chłopów naszego województwa. 
Do tej pory zdążono podsumo
wać zobowiązania chłopów 
342 gromad Do współzawodni
ctwa przystąpiło w tych gro
madach ponad 8 tysięcy chło
pów, w tym ok. 1000 kobiet. 
Chłopi tych gromad podjęli 
zobowiązania zwiększenia po
głowia Inwentarza żywego i to 
następująco:

macior o 2561 sztuk, tuczni
ków o 7064 sztuki, prosiąt • 
17765 sztuk, knurów licencjo
nowanych o 190, krów o 2984, 
Jałówek o 2754, byczków o 
298, buhajów licencjonowa
nych o 103, koni o 1044, 
owiec o 8568, drobiu o 80714 
sztuk.

Taki poważny wzrost pro
dukcji hodowlanej zawdzięczać 
należy m. ln. przykładowi przo 
dujących chłopów, którzy swy
mi poważnymi zobowiązania
mi pociągnęli pozostałych chło 
pów.

I tak np. Romuald Nowicki 
z gromady Ząbinowlce w pow. 
bytowsklm zobowiązał się wy
hodować dwie maciory więcej, 
wyprodukować 6 tuczników 1 
30 prosiąt oraz wychować 1

Kiedy wrócił do swej gromady 
stal się gorącym propagatorem 
spółdzielni. W kilka tygodni 
później skierował też do gro
madzkiej organizacji partyjnej 
prośbę o przyjęcie go na człon
ka PZPR. A teraz? Nie żałuje 
trudu, m czasu, aby przekony
wać chłopów w najdalszych 
nawet gromadach o korzyściach 
Jakie przynoszą spółdzielnie 
produkcyjne. Z Jego to Inicja
tywy 1 przy Jego aktywnym 
udziale powstała spółdzielnia 
nie tylko w Pałówku ale 1 w 
Pałowle i Nosallnle.

Przykład powiatu sławneń- 
sklego, który I teraz w toku 
rozpoczynającej się akcji 
siewnej nie zaprzestaje pra
cy politycznej nad zakłada
niem spółdzielń produkcyj
nych, wykazuje ponad wszel
ką wątpliwość, że nie ma 
„trudnego terenu", że o ro
zwoju spółdzielczości produk 
cyjnej decyduje dobre 1 ak
tywne kierownictwo poli
tyczne. takie właśnie jakie 
Istnieje w Sławnie.

W pracy wychowawczo- 
uśwladamlającej na terenie 
powiatu sławneńskiego donlo 
słą rolę odgrywają również 
koblet|. Trzeba tu podkreślić 
wielką operatywność Ligi 
Kobiet. Z inicjatywy tej orga 
nlzacjl utworzone zostały licz 
ne grupy kobiece wyjeżdża
jące w teren. Prowadzą tam 
one rozmowy, wyjaśniają za
sady statutu spółdzielczego, 
mówią o dorobku w Ich uspo
łecznionych gospodarstwach.
_ Mc jeż dziwnego, że przy.

Jałówkę I 120 sztuk drobiu. 
Przystąpi on do starannej uprą 
wy gleby pod wiosenne stewy 
I wykona swoje obowiązki wo
bec państwa przedterminowo, 
sprzedając m. ln. ponad rlan 
5 tysięcy litrów mleka.

Józef Cichosz z gromady 
Mądrzechów wyprodukuje 17 
sztuk trzody chlewnej więcej, 
a żona Jego rozwinie hodowlę 
drobiu do 120 sztuk.

W ramach współzawodnic
twa ob Bochenek z Unlechowa 
(pow. Człuchów) zwiększy po
głowie trzody chlewnej o 14 
sztuk z czego zakontraktuje 
8 tuczników. W oborze zwięk
szy stan bydła o 4 sztuki. 
Swój plan dostawy mleka prze
kroczy o 1300 litrów.

10 chłopów z gromady No
sówko w powiecie blalogardz- 
kim zobowiązało się w porów
naniu z ubiegłym rokiem zwlęk 
szyć pogłowie Inwentarza ży
wego o 9 macior 1 10 Jałówek, 
a Ich żony wyhodują 250 sztu< 
drobiu więcej niż dotychczas.

Chłopi z gromady Kleplno 
(pow. Białogard) wyhodują 8 
macior więcej, 19 sztuk bydła 
1 285 sztuk drobiu. Przed ter
minem uregulują oni wszystkie 
swoje obowiązki wobec pań
stwa, odstawę mleka do mle
czami zwiększą o 1525 litrów;

131 prosiąt, 21 macior, 52 
tuczniki, 9 krów, 16 Jałówek, 
26 koni, 59 owiec, 628 sztuk 
drobiu wyhodują w ramach 
współzawodnictwa zobowiązać 
nlowego chłopi gromady Ra- 
dusz w pow. szczecineckim; 
Podniosą oni wydajność plo
nów przez racjonalne nawo
żenie gleby 1 wczesny wysiew 
zbóż kwalifikowanych 1 zapra
wionych. W ten sposób zwięk
szą oni wydajność z hektaraJ 
żyta o 8,5 kwintali, pszenicy 
— 3 kwintale, owsa —5.5 kwln 
tali, Jęczmienia — 2,5 kwlnta- 
11, buraków cukrowych — 40, 
ziemniaków — 60 kwintali,

B. K.

takiej organizacji 1 przy ta
kiej robocie praktycznej, po- 
wstają nie tylko nowe spół
dzielnie, ale umacniają się 
1 stare, że na bazie walki o 
lepsze Jutro rozwija się wspa 
nlale współzawodnictwo, któ 
re kontrolowane przez komi
sje gromadzkie 1 gminne wy, 
kazuje konkretne osiągnięcia 
zarówno w zbiorze plonów, Jak 
1 w hodowli. Na bazie tego 
współzawodnictwa wyrośli 1 wy 
rastają ciągle nowi ludzie: przo 
downlcy 1 wysokokwalifikowa
ni pracownicy spółdzielń. Wy
mienić tu trzeba takich człon
ków spółdzielni produkcyj
nych Jak Ludwik Dudarczyk 
1 Lucjan Berliński z Marsze- 
wa, Jak Stanisław Bartos 
1 Zofia Kulińska z Masłowa, 
Jak Henryk Lipka z Banlewa 
1 Ludwik Łukaszewski z Bla- 
łęclna, Jak Kazimierz RoJe- 
wskl ze Sławna I Filip Sta
siuk z Warszówka, Jak Tekla 
Tomaszewska z Barzowlc i Jó 
zef Kuchta z Sleclemlna, Jak 
Antoni Pancherklewicz z Do
biesławie 1 Antonina Wie
rzbicka ze Stanlewlc.

Dalszego pogłębienia wy
maga praca z członkami Ko
mitetów Założycielskich. Wie 
le z nich niewątpliwie Jeszcze 
w toku bieżącej kampanii sle 
wnel przekształci się w spół
dzielnie produkcyjne. Trzeba 
w tym dopomóc tym chło
pom, trzeba ułatwić zareje
strowanie spółdzielni, dostar
czenie maszyn do obróbki złe 
ml, nawozów sztucznych, 
stworzenie bazy hodowlanej 
ltp.

Z dobrych doświadczeń pra 
cy jaka dokonuje się w powie 
cle sławneńsklm brać powin
ny przykład Inne powiaty na
szego województwa. Sławno 
trzeba 1 należy naśladować.

Stanisław Wiklin*



Nasz. felieton

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Co, gdzie, kiedg?

KRONIKA
KOSZALINA

WOZAKOW (W02NIC0W) 1 POMOCNIKÓW do zwózki 
drewna z lasu zatrudni Baza Transportowa Państwowej Cen
trali Drzewnej w Drawsku.

Warunki bytowe zabezpieczone. Wynagrodzenie według 
Układu Zbiorowego, przeciętna 800,— 1.400,— zł miesię
cznie.

Zgłoszenia przyjmuje Baza Drawsko. Przyjęcie natych
miast.

Dlaczego 3iplta1 Powiatowy w Ko
łobrzegu nie udziela ładnych odpo
wiedzi telefonicznie zapytującym »lą 
o atan zdrowia choryrhł

Z takimi zapytaniami zwracają tlą 
do naz czytelnicy z różnych mtejzeo- 
wości.

Np. oh Chmielecka z Robunia pł
aza. „Mąż mój zachorował 1 w < le
tkim bardzo stanie został odwieziony 
do szpitala w Kołobrzegu. Gdy ale 
później chciałam dowiedzieć telefonicz 
nie co ale * nim dzieje. Jak >ią czuje 
— odpowiedziano mi te nalety przy
jechać osobiście. ,

Pojechała więc ob. Chmieleeka w 
niedzielą odwiedzić chorego mąia. 
Jakież było jej zdziwienie, kiedy na 
miejscu poinformowano Ją, te meta 
Jej nie ma w szpitalu, te znajduje slą 
w Białogardze.

Czy po to, aby slą dowiedzieć, że 
chorego przewieziono do innej lecznicy 
trzeba było osobistego przyjazdu!

Na pewno nie Tylko, te pracowni
cy szpitala w Kołobrzegu zamiast poln 
formować zapytującą slą, zbył ją bez
dusznym zawiadomlenicrot „nam przez 
telefon nic mówić nie wolno'*...

Trzeba aby w Kołobrzegu przestano 
slą wreszcie zasłaniać tajemniczymi

Daty i wydarz e n i a
1922 — Powstanie Komunistycznej 

Partii Brazylii.
1949 — W Nowym Jorku odbył slą 

kongres działaczy nauki i kultury Sta
nów Zjednoczonych w obronie pokoju.

Ważniej sze tęlęlpny
Pogolowle Ratunkowe - tel. nt 300 
Stra* Pożarna tel ni OH
Kimliariat Mielsltl MO, tel nr 

53?
Zegarynka, tel nr 08.

Dyżury

SZPITAL
Sepltal Miejski, ul. Falata 3, tel. 

915.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 10 — ul. Zwy

cięstwa 32, tel. 188.

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, KSIĘGOWYCH BILANSI- 
STOW, KONTYSTÓW 1 KIEROWNIKA Działu Administra
cyjnego zatrudni Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Ko
szalinie.

Zgłoszenia wraz z życiorysem należy kierować do Działu 
Personalnego w/w Zakładu, mieszczącego się przy ul. Jana 
z Kolna nr 8. . K-66-0

POŁCZYN — ZDRÓJ
W miesiącu kwietniu, maju 1 czerwcu przyjmuje człon
ków Związków Zawodowych 1 Ich rodziny na kurację za 
opłatą 42 zł dziennie.
(Opieka lekarska, zabiegi, pomieszczenie, wyżywienie) 

POŁCZYN-ZDRÓJ
leczy w sanatoriach specjalistycznych: artretyzm. reu
matyzm, lsjasz l choroby kobiece.
Przyznanie mleisca po pisemnym porozumieniu się 
z Dyrekcją Uzdrowiska w Polczynle-Zdroju, woj. ko
szalińskie. K-61-0

Z całego naszego województwa, z miast I wsi, z fabryk, 
szkół, gromad, urzędów, od ludzi pracy płyną słowa głę
bokiego bólu po śmierci Wiel kiego Stalina. Odszedł Stalin. 
Ale żyje w naszych sercach, żyje w sercach milionów ludzi 
pracy na całym śwlecie. Żyją Jego wskazania, jego nauki 
jak budować socjalizm, jak umacniać kraj, tak umacniać wła
dzę ludową, Jak bronić pokoju na śwlecie.

Nie niszczcie 1 nie wyrzucajcie skór surowych. — Skóry 
są cennvm surowcem dla Przemysłu Garbarskiego 1 Futrzar
skiego. ri

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców Włókien
niczych i Skórzanych w Koszalinie poprzez Gminne Spół
dzielnie ..Samopomoc Chłopska" 1 Zbiornice PCLPN , Las" 

ZAKUPUJE WSZYSTKIE SKÓRY SUROWE 
płacąc najwyższe ceny 

poniżej podafemy kilka pozycji cennika:

żył, pracował I walczył Józef 
Stalin.

Referent skupu żywca 
PZGS Człuchów Antoni Woje
wódzki postanowił operaty w- 
ny plan na 1 kwartał br. wy
konać w 115 proc, w terminie 
do dnia 25 marca br.

Podobne zobowiązania pod
jęli referenci surowców: Fran
ciszek Marusa oraz referent 
JaJczarsko . drobiarski Zbig 
nlew Chmura obaj z PZGS 
Człuchów.

..My, chłopi gromady Ucle- 
chów z gminy Strzeczona, pow. 
Człuchów dla uczczenia pamię
ci Wielkiego Przyjaciela mas 
pracujących całego świata, ser 
decznego Przyjaciela narodu 
polskiego. Towarzysza Stalina 
zobowiązujemy się: 
j zakończyć zasiewy wio- 
-*• senne przedterminowo: 
O stosować siew rzędowy z 
" zlamem selekcyjnym;
O udzielać Jak najdalej Idą- 

cej pomocy sąsiedzkiej w 
akcji siewnej;

Ą wzmóc walkę ze stonką 
ziemniaczaną 1 chwasta
mi;

K podnieść wydajność gliby 
1 zboża o Jeden q z ha, 
ziemniaków o 5 q z ha o- 
raz przeprowadzić spra
wnie żniwa przez należy
te przygotowanie maszyn 
tak, aby nlę zmarnować 
ani Jednego ziarna.

Takich 1 podobnych wypo
wiedzi, do redakcji naszej na
pływa dziesiątki dziennie. Są 
one wyrazem głębokiego żalu 
1 bólu po stracie Józefa Stali
na. Są one również niezbitym 
dowodem, że pamięć Jego po
zostanie na zawsze w sercach 
ludzi mlłującvch pokój, że nau 
ka 1 Idee Wielkiego Stalina 
będą realizowane.

(W .W.)

informacjami a na lapytanla tain‘.ą- 
Tasowanych nauciono sią odpowiadać 
również i przei telefon.

(CH, W)

Drób I nowalijki
na targowisku w Koszalinie

Już od wczesnych godzin 
rannych dziesiątki chłopskich
I spółdzielczych wozów, peł
nych różnego rodzaju produk
tów rolnych zapełniło plac tar 
gowy w Koszalinie.

Obok stale sprzedawanej rą
banki, kasz, mąk! I ziemnia
ków na wczorajszym targu 
mieszkańcy naszego miasta mle
II możność nabywania Już wio
sennych nowalijek 1 drobiu. 1

Stoiska handlu uspołecznio
nego zaopatrzone były Jak zwy 
kle w wyroby przemysłowe o- 
raz konfekcję 1 obuwie wio
senno • letnie.

KIEROWNIKA DZIAŁU ORGANIZACJI PRODUKCJI 
oraz INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z branży
1. ARCHITEKTONICZNO-BUDOWLANEJ. budownictwo 

rozproszone, remonty, architektura wnętrz zieleńce uliczne 
1 otoczenie obiektów.

2. TECHNIKI SANITARNEJ 1 INSTALACJI ELEKTRY
CZNEJ
a) Instalacje sanitarne wewnętrzne, podłączenie 1 Insta

lacje san. wewnętrzne,
b) Instalacje elektr. wysokich 1 niskich napięć.

3. INŻYNIERII LĄDOWEJ J WODNEJ — (drogi, mosty, 
odbudowa potoków, rzek, mellor.icla ltp .).

4. MECHANICZNO-ENERGETYCZNEJ (urządzenie mecha
niczne, maszyny, piece gazowe 1 kotły oraz gospodarka 
cieplna).

5. PRAC USŁUGOWYCH i PROJEKTÓW SPECJALNYCH
a) prace pomiarowe 1 geodezyjne dla potrzeb dokumen

tacji projektowo-kosztorysowej.
b) Inne prace projektowe specjalne

zatrudni od zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów. 
Zgłoszenia należy kierować do Wojewódzkiego Biura Pro

jektów w Koszalinie, ul. Armii Czerwonej 73 — telefon 306. 
K-62-0

Miejski Zakład Ogrodniczy w Koszalinie mieszczący się 
przy ul. Zwycięstwa 183 podaje do publicznej wiadomości, 
że z dniem 1 kwietnia 1953 r. będzie posiadał w sprzedaży 
hurtowej i detalicznej różne flance kwiatów 1 warzyw, jak 
również sałatę, rzodkiewki 1 Inne nowalllkl a z początkiem 
maja ogórki 1 pomidory. K—64—l

rodami Związku Radzieckiego 
— stwierdzają pracownicy 
GOM nr 804 w Dobrzycy. — 
I Jak naród radziecki, jak naro 
dy krajów demokracji ludowej, 
Jak wszyscy 'udzie czystego 
6erca 1 dobrej woli na całym 
śwlecie, postanawiamy zespo
lić się Jeszcze mocniej w wal
ce o najdroższe nam sprawy.

Zacieśniamy szeregi Frontu 
Narodowego pod kierowni
ctwem partii. Prowadzi nas o- 
na’nlezawodnle pod przewodni 
ctwem 1 Bolesława Bieruta — 
w myśl nauk Stalina do budo
wy sprawiedliwego ustroju w 
naszej Ojczyźnie. I w Imię pa 
mięci Wielkiego Stalina, w 
Imię Jego nauk ślubujemy nie 
ustawać w naszej walce ó po
kój i socjalizm.

Dla uczczenia pamięci Wiel 
kiego Bojownika o wyzwole
nie mas pracujących Towarzy
sza Józefa Stalina, my, praco
wnicy Gminnego Ośrodka Ma 
szynowego Nr 804 przy Pań
stwowym Ośrodku Maszvn> 
wym Nr 131 zespół GOM w 
Dobrzycy, zobowiązujemy s'ę 
wyremontować dodatkowo Je
dną snopowlązalkę. która by
ła w kasacji.

Postanawiamy również ak
cję wiosenno - siewną zakoń
czyć wlO dniach oraz skrócić 
remont maszyn żniwnych o 12 
dni.

Do podejmowania podo
bnych zobowiązań wzywamy 
wszystkie Gminne Ośrodki Ma 
szynowe". A * *

„Imię Stalina Jest nieśmier
telne — mówią spółdzielcy z 
Zelaźnlcy. Jego Idee pozosta
ną dla na6 na zawsze wskazów
ką.

Zobowiązaniem przeprowa
dzenia melioracji, oczyszcze
niem rowu na łąkach oraz wy
wózką drewna z lasu, składa
my hołd Jego pamlęcll"

W poczuciu największego 
obowiązku walki o realizację 
wspaniałych Idei nauk 1 wska 
zań Ukochanego Wodza I Wiel 
kiego Przodownika ludzkości 
Generalissimusa Józefa Stalina, 
wzmożeniem wysiłków w wal
ce o rytmiczne wykonanie pla 
nów, masy pracujące naszego 
województwa dają wyraz wiel
kiej wiary w Ideę, dla której

O słusznych wymaganiach 
kapryśnych konsumentów

Czy widział kto osobnika, który by wszedł do pierwsze
go z brzegu sklepu oznaczonego literami MHD i PSS lub 
też innymi i zażądał:

— Poproszą kilo Chleba, ale z zakalcem!
Albo:
— Poproszą parą butów nr 42 z zetlałyml Ilekaml i prze

tartymi podeszwami... >
Albo:
— Poproszą o pidżamą męską; spodnie pidżamy chclałbym 

zawiązywać pod szyją...
Albo:
— Poproszą o kilo zgniłego rabarbaru...
Niewątpliwie zespól sprzedających jednomyślnie ocenił

by klienta:
— Wariat!
Kierownik sklepu skryłby slą natomiast za kasą.
Kiedy zaś tenże zespół zdrowemu na ciele i umyśle oby

watelowi, zwanemu w języku handlowców — „konsumen
tem", wpycha zakalcowaty chleb, skwaśnlałe mleko, jesion
ką uszytą na proporcje rosłego goryla, nikt nie nazwie go 
zespołem „wariatów". O! Przeciwnie! Ci wiedzą co robią.

Kiedy sią schwyci ich na gorącym uczynku, odpowiadają 
niezmiennie.

— Taki zakalcowaty chleb nam dostarczono. Cóż więc 
mamy zrobić? Sami mamy go zjeść? My mamy być stratni?

Zdaniem bowiem niektórych „obrotnych" pracowników 
handlu uspołecznionego „konsument" to taka ofiara, która 
we wszystko winna wierzyć, co mu się wmawia. Uwierzy, 
iż cuchnące filety z dorsza nie szkodzą zdrowiu, że nad- 
psute warzywa mają wyższe walory odżywcze niż świeże... 
I wtedy i klientowi przytulniej na śwlecie 1 aparat handlo
wy jest dobrze naoliwiony.

Cóż/ Kiedy na ogół kupujący to ludzie krytyczni, oglą- . 
dający towar bystrym okiem, wygłaszający przewrotne 
opinie, że za swoje pieniądze pragną otrzymać dobry pro
dukt.

Któż więc ma racją? »
Czy klient, który pragnie zakupić dobrej Jakości produkt, 

nie bacząc, że obsługa chciałaby wypchnąć ze sklepu to
wary, wybrakowane? — Czy też obsługa sklepu, która przy
jęła z hurtowni większy zapas dziurawych spodni, lub 
skwaśniałej musztardy?

Odpowiadamy bez wahań:
Racją ma konsument!
„Jak sobie pośclelesz tak się wyśpisz" — powiada przy

słowie. A każdy z nas słusznie nie przyjmuje tłumaczeń 
niektórych sprzedawców w naszych spółdzielniach, którzy 
usiłują udowodnić, że wybrakowany towar w ich sklepach 
to wina dostawców z hurtowni. .

Albowiem interes nasz, ludzi pracy, kupujących w 
spółdzielniach I sklepach państwowych, powinien leżeć na 
sercu wszystkich pracowników naszego handlu. Oni powin
ni bronić naszych interesów przed brakorobami, oni też 
winni być biczem na brakorobów, stawiając tamę nie do 
przebycia, dla spryciarzy, którzy by chclell zapełnić półki 
sklepowe niepotrzebnymi nikomu lub nawet szkodliwymi 
dla zdrowia produktami.

A więc stwórzmy wspólny Iront walki o lepszą jakość 
towarów w naszym handlu uspołecznionym. Pracownicy 
handlu uspołecznionego pamiętajcie! Wasz klient — wasz 
przyjaciel! Brakorób wasz wróg!

(peer.)

Robotnicy, chłopi i młodzież szkolna 
postanawiajq jeszcze lepiej pracować 

kierując się naukami Józefa STAłJNA

rzekań pod adresem Wydziału 
Zdrowia przy Prezydium MRN 
w S’upsku.

Aby tę bolączkę ueunląć wy 
starczy uruchomić trzy okien
ka. a wówczas zmniejszą się 
kolejki I ludzie nie będą nlepo 
trzebnie wyczekiwać po kilka 
godzin. i

Józef Wołodźko
Słupsk, ul. Ranacklego 17, 

m. 8.

,,Stalin kochał wszystkie 
dzieci. I my go kochamy za to. 
że możemy się spokojnie u- 
czyć, za to. że wywalczył nam 
Polskę Ludową 1 sprawiedliwą, 
że walczył o pokój—pl6zą dzie
ci IV klasy szkoły podstawo
wej w Tymfenlu. — Choć Józef 
Stalin umarł, Jego Imię pozo
stanie na zawsze w naszej pa
mięci 1 sercach. Jego nauki 
1 wskazówki będziemy realizo
wać".

..Ból 1 żal po stracie Stalina 
łączy nas Jeszcze silniej z ni-

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, Plac Zwycięstwa 1 — co* 
dziennie od godz. 9 — 17.

SŁAWNO
„SŁAWA” — „Wyścig pokoju* — 

prod. radź.
Seanse o godz. 17 i 19.

KOŁOBRZEG

„WYBRZEŻE" — „Wiejski lakarł" 
prod. radt.

Seanse o godz. 1? 1 19.

Klub TPPR
„Z uroczystości żałobnych J. W. 

Stalina” — film dokumentalny — 
godz. 19 w Woj. Klubie TPPR, ul- 
Zwycięstwa 125.

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Mltrla Kokor"
— prod. rumuńskiej. ,

Seanse o godz. 16, 18 i 20,15.
Przedsprzedaż biletów normalnych 

1 kart abonamentowych prowadzi 
„Orbis”, ul. Zwycięstwa 28 — co
dziennie od godz. 10 — 17.

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowol 
‘Wędrówki czarodzieje" — prod.

radź.
Seans o godz. 19.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Nędznicy"—cz. I

— prod. tranc.
Seanse o godz. 16, 18 1 20,
Przedsprzedaż biletów normalnych

Siadem artykułu
Zarząd Okręgowy PGR w Koszalinie 

przysłał odpowiedź na notatkę pt- 
,,Przydzielić buty gumowe "robotnikom 
rolnym” zam. w n-rze 95 naszego pi
sma. Odpowiedź brzmi: „Za niespra
wiedliwy rozdział gumowych butów 
w PGR Dołgie, kierownik Antoni Ko
walski otrzymał upomnienie z wpisa
niem do akt personalnych”.

* * *
Wydział Organizacyjny Komitetu To 

wiatowego PZPR w Słupsku w zwią
zku z notatką pt. „We wsi Pąplino 
niszczeją maszyny rolnicze” zam. w 
n-rze 19 naszego pisma wyjaśnia, że 
zbadano sprawą na miejscu 1 stwier
dzono, że maszyny rzeczywiście znaj
dowały sią bez jakiegokolwiek zabez
pieczenia. Na Interwencją GRN w 
Duninowie maszyny te zostały odpo
wiednio zabezpieczone.

Dyplomowa historia
Chmlółka „dyplom splamił 
się". J

Jeżeli dyplom ten „nlechcą 
co" zniszczy! się. zatem nale
żało zakupić Inny. Ob. Woź
niak powinien otrzymać przy
znany mu dyplom, będzie on 
tym samym zachętą do wykony 
wanta podejmowanych zobo
wiązań.

Irena Szumocka

Fakt ten niezbyt dobrze śwled- 
ery o wypełnieniu przez Radę Za
kładowa obowiązków wobec pra
cowników. Ludzi przodu|acych w 
pracy nie tylko należy publicznie 
wymieniać I chwalić, ale trzeba 
odnosić ale do nich z azacunklem 
I dać to. co ale Im należy. Czy
nić winna to szczególnie rada za
kładowa Oczekulemy zawladomie- 
nla, że ob Wożniak otrzymał już 
zasłużony dyplom.

Kuny leśne 1 kamionki od 4 50— zł za
M

sztukę
••Lisy rude .. 240,-

Nutrie .. 300.— • 9 II

Piżmaki 54.- 99 II M
Tchórze .. 105.- • 9 II

Wydry ., 900,— M II • •
Lisy srebrne „1800,— • • H

Koty .. 12,- »» II • »
Króliki ,. 10 „
Zające .. 10.50 *• II • »
Barany .. 120,- »» II II
Psy .. 6,- »» II • 1 

kgKozy .. 30.- »» II

Świnie — krupon ,. 16.70 »• »» ••
Cielaki 40,80 • ł II
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Ob. Tadeusz Woźniak — kle 
rowca samochodu osobowego 
w CZP Mleczarskiego — Eks
pozytury Wojewódzkiej w Ko
szalinie Jest pracownikiem obo 
wiązkowym 1 sumiennym, za 
co komisja współzawodnictwa 
przyznała mu premię z okazji 
święta 1 Maja, a za wzorową 
opiekę nad własnością społecz 
ną, Jaką jest powierzony mu 
samochód marki „Skoda" na 
grodziła w dniu 22 Lipca dy
plomem uznania.

Wniosek przyznania dyplo
mu zapisany w protokóle komi
sji współzawodnictwa został 
óścżvtany na uroczystej aka
demii 1 na tym się skończyło.

Ob. Woźniak do dzisiaj dy
plomu nie otrzymał, gdyż Jak 
oświadczył byłv przewodniczą
cy Rady Zakładowej ob.

Uzdrowić słuoski Wydział Zdrowia
W biurze skierowań do lęka 

rzy Słupskiej Przychodni Lecz 
nlczej, przy ul. Stalina 37 są 
trzy okienka, lecz urzędulą 
tam tylko dwie, a często ledna 
osoba, w wyniku czego chorzy 
ze Słupska 1 powiatu po kilka 
godzin muszą wyczekiwać w 
kolejce na skierowanie do le
karza.

Nic dziwnego, że chorzy są 
rozgoryczeni 1 nie szczędzą na

Pouczyć kancelaryjnych formalisłów



O. Moszeński

„TOWARZYSZE BRONI”
nowa powieść Konstantego Simonowa

Nowa powieść Konstantego 
Simonowa — „Towarzysze 
broili" (wydrukowana na la
mach czasopisma „Nowyj 
Mir") opowiada o starciu zbrój 
nym, które nastąpiło latem 
1939 roku na terytorium Mon
golskiej Republiki Ludowej, 
gdzie Imperialiści Japońscy 
spotkali się z należytą odpra
wą ze strony połączonych 
radziecko - mongolskich sił 
zbrojnych. Wojska radzieckie 
udzieliły Mongolii pomocy na 
zasadzie radziecko • mongol
skiego układu o pomocy wza
jemnej. Oddziały Japońskie, 
które przekroczyły granice 
Mongolii, zostały całkowicie 
rozbite.

Opowiadając o wydarze
niach, które później otrzymały 
nazwę/..konfliktu w rejonie Je
ziora Butr-Nur 1 rzeki Chał- 
chln-Gol", a których Simonow 
byt naocznym świadkiem Jako 
korespondent wojenny, autor 
nie ogranicza się do plastycz
nego opisu przebiegu działań 
wojennych od chwili ich rozpo 
częcla aż do zwycięstwa nad 
agresorami Japońskimi. Anali
zuje on również znaczenie tych 
wydarzeń dla całej ówczesnej 
sytuacji międzynarodowej

Głównymi bohaterami po
wieści Simonowa są oficerowie 
radzieccy: kapitan Artemjew. 
który w przededniu wypadków 
nad rzeką Chalchln-Gol kończy 
Akademię Wojskową w Mosk
wie i natychmiast zostaje skie
rowany na front: Jego przyja
ciel, z ławy szkolnej — kapitan 
Klimowicz oraz lotnik major 
Połynln. Pisarz ukaz.uje rów
nież pracowników zaplecza •—

Technikum Rybołówstwa Morskiego w Gdyni szkol! młode kadry ry
baków.

Podczas trzyletnie) nauki słuchacze Technikum przechodzą przeszko
lenie teoretyczne oraz praktyczne, na pływających .jednostkach ryba
ckich.

Absolwenci Technikum zostają skierowani na statki floty rybackiej.
Na zdjąclur Wykładowca E. Siemiński pokazuje uczniom Technikum 

sposób wiązania sieci rybackich.

Mongolii, z walką narodu 
chińskiego o wolność, przeciw 
ko Imperialistom Japońskim, 
którzy okupowali w owym cza
sie znaczn- część terytorium 
Chin. Warto tu wspomnieć o 
scenie, w której kapitan Artem 
Jew. patrząc na mapę, stara 
się w myśli poprowadzić linię 
od Chałchln-Gołu do ukrytego 
w skałach Północnego Szensl 
miasta Jenan, skąd Mao Tse- 
tung I Czu Teh kierowali ca
łym narodem chińskim.

„Ciekawe — myśli Artem
jew — czy wiedzą teraz tam, 
w Jenanle. o ostatnich wypad
kach tutaj, w Mongolii, 0 tym, 
że cała armia Japońska Jest 
okrążona, że Już prawie cała 
zginęła tutaj, nad rzeką Chał- 
chln-Goł? Na pewno wiedzą".

Jakby uzupełnieniem tej 
sceny Jest doskonale oddany 
moment przejścia na stronę 
Armii Radzieckiej batalionu 
wojsk marionetkowego pań
stwa Mandżukuo. Duszą bata
lionu, organizatorem Jego 
przejścia, był podoficer Lu 
Czao, skierowany przez char- 
blńską podziemną organizację 
Partii Komunistycznej do 
wojsk Mandżukuo dla prowa
dzenia w Ich szeregach propa
gandy antyjapońsklej.

Tytuł powieści „Towarzysze 
broni" Jest tytułem symbolicz
nym. Towarzysze broni — to 
nie tylko żo’n!erze radzieccy 
i mongolscy, ale wszyscy bojo
wnicy o pokój, wszyscy walczą 
cy przeciwko faszyzmowi i 
reakcji. Niezależnie od tego, 
w Jakim kraju toczy się walka 
o pokój 1 postęp, uczestnicy 
jej walczą o wspólną wielką 
sprawę — mówi swym utwo
rem Simonow.

W końcowym rozdziale po- j 
wieści ranny Japończyk, który . 
znajdował się w niewoli radzie 
cklej. a obecnie powraca do 
ojczyzny, w obecności przed
stawicieli dowództwa Japoń
skiego rzuca słowa „Niech żyje 
międzynarodowa solidarność 
proletariatu!" Czytelnik widzi 
w tym byłym żołnierzu armii 
napastniczej człowieka, który 
zrozumiał sens przeżytych wy
darzeń l staje w szeregach bo
jowników o szczęście ludu.

Ukazanie się powieści Kon
stantego Simonowa — „Towa
rzysze broni", powieści przepo
jonej duchem międzynarodo
wej solidarności sił postępu, 
stanowi doniosłe wydarzenie w 
literaturze radzieckiej, nieu
stannie głoszącej wzniosłą 
Ideę walki o pokój na całym 
świecle.

Bokserskie mistrzostwo Polski rozpucztjte

Konarzewski i Ponanta 
wygrywają pierwsze walki

W XXIII mistrzostwach 
Polski w boksie, które rozpo 
częły się 23 bm. w Poznaniu, 
6tartuje ostatecznie 179 pię
ściarzy. Ze znanych zawodni
ków nie blorą udziału: Kasper 
czak. Rodak. Antklewlez. Chy 
chla 1 Krawczyk. W poszcze
gólnych kategoriach startują 
następujące liczby zawodni
ków: w wagach — piórkowej, 
średniej I półclężkel — po 
19, w muszej 1 ciężkiej — 
po 16. a w pozostałych wa
gach po 18.

Na boiskach 
III Ligi

W ub. niedzielę piłkarze 
Międzywojewódzkie) Ligi 
Gdańskiej rozegrali 2-gą ko
lejkę spotkań o mistrzostwo. 
Osiągnięto następujące wyni
ki: Gwardia Słupsk — Stal 
Nakło 2:0. Budowlani Człu
chów — Flota Gdynia 0’2, 
Stal Gdańsk — Gwardia 
Gdańsk 4:2, Kolejarz Gdańsk 
— Kolejarz Toruń 1:2, Unia 
Inowrocław — Kolejarz Byd
goszcz 0:6.

TABELA
pkt. st. 

br.
Kolejarz Bydg. 4 9 1
Kolejarz Toruń 4 8:2
Gwardia Słupsk 4 9.3
Stal Gdańsk 2 5:4
Kolejarz Gdańsk 2 3:3
Flota Gdynia 2 5:5
Stal Nakło 2 3:1
Gwardia Gdańsk 0 3:7
Budowlani Człuchów 0 1:8
Unia Inowrocław 0 0:9

Na szachownicy
21 bm. odbyło «!$ w Białogardzie to 

warzyskie spotkanie szachowe roze
grane na 16 szachownicach pomiędzy 
miejscowymi drużynami Ogniwa f 
Spójni. Zwyciężyło Ogniwo w s’o$un- 
ku 9,5:65. Najciekawsza walkę stoczy
li Kokociński (Spójnia) z Tóke (Ogni
wo). Wygrał Kokociński.

W pozostałych pojedynkach o<h- 
gnięto następując® wyniki (na pierw
szym miejscu zawodnicy Ogniwa): 
Gadiński — Wysocki 1:0, Sikorski — 
Lemieszek 0:1, Mróz — Gmyr OJ. 
Wałecki — Czojkowsk 1:0, Augusiak 
— Ostrowski 1:0, Rybak H. — Para- 
dow^skt 1:0, Sztyrblcki — Staszewski 
1:0, Kozub — Wagner 1:0, Sosnowski 
A. — Wołoszczak 1:0, Młynarczyk — 
Borowiec 0:1, Szumanowa — Gryczyń- 
ska 0:1, Szulejko — Gryczyński 0:1.

B. S.

Rozstawiono następujących 
pięściarzy: w muszej — Just
ka, Kukler, Lledtke, Muraw
ski. w koguciej Stefaniuk. 
Rozplerski, Guzy. Woźniak, w 
piórkowej — Nledźwledzkl. Ty 
czyńs-kl, Kruża, Soczewlńskl 
lekkopółśrednla — Sadowski, 
Drogo z. Kudłaclk, Ścigała, 
lekkośrcdnia — Leiss. Musiał. 
Pietrzykowski, Karpiński, 
średnia — Kraus, Czapliński, 
Wolclechowskl, Piórkowski, 
półciężka — Łysiak. Biel K . 
Grzelak. Krupiński, ciężka — 
Węgrzyniak | Gośclańskl.

W wadz/> lekkiej |. półśred- 
nle| zawodników nie rozsła
wiono.

Z zawodników koszaliń
skich w pierwszym dniu mi
strzostw walczyli Konarzew
ski, Ponanta I Jaroch.

Konarzewski startujący w 
wadze lekkiej odniósł pierw
szy sukces zwyciężając Wal
czaka z Bydgoszczy.

Drugie zwycięstwo odniósł 
Ponanta w wadze średniej

Pierwszy występ złotowskiej Spójni 
w klasie ,,A" zakończył się dużą nie
spodzianką. Pokonała ona na własnym 
terenie jednego z .najpoważniejszych 
pretendentów do pierwszego miejsca— 
Gwardię Koszalin, przy czym wynik 
4 1 należy uważać raczej za szczę
śliwy dla gwardzistów.

Pierwsze minuty gry nie zapowiada
ły takiego zakończenia. Gwardia ata
kuje z impetem i w trzeciej minucie 
uzyskuje prowadzenie. Złotowianle 
przejmują jednak inicjatywę, są o 
wiele szybsi, grają ostro i zdecydowa
nie Wkrótce też wyrównują *1 zdoby
wają prowadzenie 2:1. Przez cały czas 
gra toczy się na połowie Gwardii. Po 
przerwie obraz gry nie ulega zmianie. 
Spójnia dalej szturmuje bramkę go
ści i w rezultacie zdobywa dalsze 
dwa goale. Przy końcu zawodów le
psza technicznie Gwardia otrząsa się 
z przewagi gospodarzy, ale ataki jej 
nie mogą już zmienić wvniku.

Gwardia była zespołem lepszym 
technicznie. Jednak gospodarze prze
wagę tę zniwelowali szybkością, le
pszym startem i wyskokiem do piłki 
oraz dobrą kondycją. Należy zazna
czyć, że nie wykorzysta'1 oni wiele 
dogodnych sytuacji podbramkowych.

który wynunktował Maclejew 
sklego Trzeci reprezentant 
naszego okręgu Jaroch w wa
dze clężklel. luż w pierwszej 
rundzie trafił na rozstawione
go Węgrzyniaka, przegrywa
jąc z nim w III starciu przez 
t. ko.

;Dalsze zgłoszenia 
do bokserskich mistrzostw 
Europy

Do komitetu organizacyjne 
go bokserskich mistrzostw • 

i Europy wpłynęły fałsze zglo- 
j szenla drużyn. Czechosłowa
cja zgłosiła udział pełne) dru
żyny. Pełne drużyny zgłosiły 
również Anglia 1 Walla, Szko 
cja zapowiedziała udział 5 
bokserów, Belgia 3, a Irlan
dia 7. Wpłynęło również zgło
szenie Francji, która fednak 
nie podała Jeszcze liczby za
wodników.

Bramki dla Spójni zdobyli: Kadow ! 
Lański po dwie, a dla Gwardii Wiecio 
lek. Sędziował zbyt drobiazgowo 
Oszustowlcz.

II Liga piłkarska
Najciekawszym spotkaniem 

drugiej niedzieli rozgrywek pił 
karskich o mistrzostwo II Ligi 
bv) pojedynek b. I-llgowcó.v 
Włókniarza (Łódź) 1 Kolejarza 
(Warszawa), Zespoły te podzie
liły się punktami remisując w 
łodzi 1:1 (0:0). Pozostałe dru 
żyny warszawskie poniosły po’ 
rażkl, przy czym Lotnik pro
wadził do 80 min. 1:0, prze
grywając 1:2.

W tabeli prowadzi Górnik 
(Bytom) przed Ogniwem (Tar
nów). Obie drużyny odniosły 
po 2 zwycięstwa. Na trzecim 
mlelscti |est Kolejarz (Leszno).

Wyniki:
Górnik (Bvtom) — Górnik 

(Wałbrzych) 2:0 (1:0).
Lo'nik (Warszawa) — Ogni

wo (Tarnów) 1:2 (1:0).
Spójnia (Warszawa) — Kole 

|arz (Leszno) 0:4 (0:2).
Gwardia (Lublin) — Włók

niarz (Kraków) 0:2 (0:1).
Włókniarz (Łódź) — Kole

jarz (Warszawa) 1:1 (0:0).
OWKS (Bydgoszcz)—-Gwar

dia (Kielce 1:0 (0:0).
Stal (Sosnowiec) — Gwar

dia (Bydgoszcz) 2:2 (1:2).

Cena JERZY KORCZAK

zwycięstwa
(26)

...„teraz mamy dostać 6 hektarów dobrej ziemi, murowany 
dom, dwie krowy, prosiaka 1 konia na zachodzie, Ino wciąż 
się boję, żeby znów nie wróciły dawne czasy. Tutaj są ‘acy 
co straszą 1 mówią, Aeby lepiej nie brać tej ziemi na zacho 
dzle, bo Jeszcze się wszystko może odmienić. Może Jeszcze 
dawni dziedzice wrócą 1 Niemcy nazad te ziemie dostaną, 
to pewnie trzeba będzie oddawać...

— Słyszycie chłopaki? — Wacek trącił Bogdana w ra
mię. — ...Jak pan dziedzic wróci! Jak Niemcy nazad te zie
mie dostaną! Temu mojemu staremu to Ja Już wygarnę w 
liście. Gdyby tak nie trzęsło na wozie od razu bym napisał. 
Trza mu oczy otworzyć na Jakim świecle żyje. Zresztą nie 
dziwię mu się — dodał po chwili namysłu. Jak się tyle lat 
w gliniance żyło... tyle lat! Wierzę, że nie łatwo mu w zmianę 
uwierzyć. Ojciec ma Już przeszło sześćdziesiątkę. Ale tym 
draniom co straszą to Ja Już pokażę Jak wrócę! Za mordę 
trzeba wziąć tych pańskich sługusów! To robota takich Jak 
Puzlakowski!

— Wacek, nie zapalaj się! — przerwał mu Franek. Sam
przecież rozumiesz co ludziska przeżywają. Z glinianek do 
murowanych domów. Zastanów się do murowanych domów! 
Muszą się wpierw oswoić ze wszystkim. A że drani nie brak 
to nowina, czy co? , , , , ,

Jechali dalej w milczeniu. Bokiem przewalały się kolum
ny jeńców. Twarze mieli przytępione. Patrzyli na przejeżdża 
lace oddziały z ciekawością: co chwila któryś z nich wołał

Kaput! Nach Hause!" i wskazywał ręką przed siebie. Przy 
słowach „Nach Hause" błyskały lm oczy, uśmiechali się 1 
kiwali głowami. Czasem dodawali: „do domu"!

Bogdan miał wciąż zmienne uczucia: gdy Jeńcy szli wolno 
t z rezygnacją nie mógł zmusić się do nienawiści. Nie po 
macały tkwiące pod powiekami obrazy: Warszawy, powsta
nia łapanek 1 rozstrzeliwań. Widział tylko wycieńczonych 
ludzi w mundurach. Wystarczył Jednak choćby odruch oży- 
ylenl* u nich — wszystko odwracało się. Beztroski okrzyk

w twardym, gardłowym Jęźykti działa na niego Jak ukłucie. 
Natychmiast przypominał sobie okupację. Czul wtedy przy
śpieszone ,blcie serca. Jak topielcowi na chwilę przed zato
nięciem. przemykały mu rozmaite sceny. Mieszały się ze 
sobą 1 kotłowały. Raz były to twarze więzionych na Pawlaku 
ludzi — pokrwawione 1 czarne od sińców, to znów sylwetki 
kobiet 1 dzieci pędzonych w powstaniu przed czołgami.

— Coś się tak na szkopów zapatrzył? — przerwał mu 
rozmyślania Wacek. — Swoją drogą tyluśmy Ich w kuple 
jeszcze nie widzieli...

— Patrzcie, patrzcie! — dziwił się Buraklewlcz. Taka Ich 
masa, a Idą Jak barany. Koniec wojny za pasem! O! Chło
paki — ucieszył się nagle. Tamten szkop to zupełnie do 
Franka podobny. Buraklewlcz wskazał palcem wysokiego 
Niemca o ospowatej twarzy.

— Ja. Ja — alles kaput! — stwierdził nl stąd nl zowąd 
Jeniec.

— Co powiadasz leblego zatracona? Ja mam być do tej 
pokraki z Volkssturmu podobny? — zawołał Franek.

— Nie, nie. Skąd znowu. Każdy przecież wie, żeś w cy
wilu najładniejszy chłopiec w Bladollnach...

Kostek odwrócił się tyłem l zagwizdał przez zęby.
...Przed wieczorem wjechali na wąski trakt. Po obydwu 

stronach sterczała gęsta ściana lasu. Kilkoma Innymi dro
gami Jechały kolumny samochodów 1 długie sznury wozów. 
Co Jakiś czas migały czołgi. W zapadającym mroku zamazy
wały silę Ich ciężkie cielska.

Słychać było tylko łoskot gąsienic 1 pomruk motorów.
Maskowane zielenią ciężarówki grzęzły w lepkich kału

żach. Kolumna co kilkadziesiąt metrów zatrzymywała się. 
Żołnierze zeskakiwali, podkładali pod kola drewniane kłody 
I napierali na tył wozów.

—- No, chłopaki, Jesteśmy na miejscu! — oznajmił z trium
fem Wacek 1 zrzucił z głowy plandekę. Pociągnął nosem.

— Czujecie jaka wilgoć? Nysa tuż, tuż.
— Nysa niedaleko, to prawda, Ale wilgoć to pod siedzeniem 

czuję. Nachlapało deszczu, do wozu, Jak do jakiej beczki. 
Odklelć się nie mogę! — mruczał Bogdan.

Luzowanle jednostek Czerwonej Armii nastąpiło w kilka 
dni po przybyciu nad Nysę. Ledwo zdążyli wykopać zie
mianki 1 schrony dla kont, pułk odkomenderowany został 
do przedniej linii. Kompania szła drogą przez las oplątany 
gęsto kablami telefonów. Przybite na drzewach kryptonimy 
Informowały „Gospodarstwo Dynlsluka", „Gospodarstwo 
Rajewsklego".

— Zupełnie Jak na Jakimś folwarku — mruczał Franczak.

— Był zły 1 niewyspany. Nic mu się nie podobało: gderał 
wciąż pod nosem Jak stara baba.

— Nie mogli się od razu zdecydować z tą przednią Unią. 
Kopie się I kopie, a potem Jedna chwila 1 wszystko na nic. 
Znów gdzieindziej człowieka przerzucają. Jak meble z po
koju do pokoju.

Nkt mu nie odpowiadał, każdy zajęty był swoimi myśla
mi. Ale Franczak nie dawał za wygraną:

— Tam w tych okopach to głowy nawet nie wystawisz. 
Snajperzy pilnują. A jak wyjdziesz za potrzebą, to do gołych 
tyłków strzelają. Mówił mi...

Bliżej rzeki w roztarganych zagajnikach i na płatach po
lan koncentrowała się artyleria: działa krótkie 1 długie, sze
rokie 1 wąskie, wycelowane w górę i na wprost. Studwu- 
dziestkl, sledemdziesiątklszóstkl poobwleszane gałęziami 
Jak sterczące dokoła świerki.

Za Jakąś gęstwiną minęli dywizjon katlusz. Bogdan pierw
szy raz widział je tak blisko. Zdziwił się:

— Takie zwyczajne rurki, do organów podobne, a Jak za- 
czną smażyć, to...

Cała ich tajemnica w pociskach. Jeden starszyna z ob
sługi mówił — objaśntał Buraklewlcz. — Podobno Niemcy 
różnych sztuczek próbowali, żeby się wywiedzieć. Ale na
wet Jak sz.ll naprzód nigdy lm nie wpadły w ręce pociski.

— Hej, reblata! — wołali radzieccy artyJerzyścl. Zanim 
będziecie Nysę forsować, to wam Już teren oczyścimy. Bądź
cie spokojni!

Jakiś żołnierz z przekrzywioną furażerką pokazywał na 
wyloty dział 1 naśladował: bum, bum, bum...

Teren przez który szli był dobrze zamaskowany: szczyty 
drzew stykały się ze sobą — tworzyły zwartą osłonę. Na 
polanach kolumna marszowa rozsypywała się.

Bogdan bardzie) niż czegokolwiek bał się ataków z powie
trza. Nie mógł zapomnieć wwiercającego się w uszy świstu 
samolotów 1 dudnienia bomb. W czasie powstania Jeden plu
tonowy z sąsiedniej pozycji dostał obłędu. Bogdan miał 
wciąż w pamięci jego histeryczne krzyki i wzrok bez przerwy 
utkwiony w niebo. Siłą musiano go ściągać z barykady.

Schodzili łagodnym spadem w stronę doliny. Druga linia 
obrony rysowała się stąd wyraźnymi bruzdami. Jakieś trzy
sta metrów przed okopami usłyszeli ciche buczenie. Porucznik 
spojrzał w górę przez lornetkę. Wszyscy zadarli głowy. Dzie
więć Junkersów płynęło spokojnie 1 ociężale. Na tle pogo
dnego nieba wyglądały Jak zawieszone krzyżyki. Podał ko
mendy

(C. 4. n.l

dziennikarza Slncowa. Jego żo
nę — elektrotechnika Marię I 
Innych. Uwypukla on przy tym 
ze szczególną siłą ścisłą więź 
Armii Radzieckiej z całym na
rodem.

Podstawowym rysem charak 
teru występujących w powieś 
cl żołnierzy 1 oficerów radziec
kich Jest nieugięta wola zwy 
clęstwa, wypływająca z Klębo 
kiego patriotyzmu ) prześwlad 
czenla o słuszności sprawy, w 
Imię której walczą. Każdy z 
tych ludzi Jasno uświadamia 
sobie, że walczy dla dobra 
socjalistycznej ojczyzny I 'la 
dobra całej postępowej ludz
kości.

Zwycięstwo nad rzeką Chał- 
chln Gol było dotkliwym cio
som, wymierzonym w plany 
Imperialistów anglo francus
kich 1 amerykańskich, którzy 
liczyli, że wciągną kraj socja
lizmu do wojny.

W owym czasie USA, An
glia 1 Francja szczuły Japonię 
przeciwko Związkowi Radziec
kiemu, podejmując równocześ
nie w Europie podobne wysiłki 
celem wywołania wojny mię
dzy Niemcami a ZSRR.
Z wielką sympatią kreśli Simo
now postać Czecha. Jana Pie
traszka, który walczy) w szere
gach hiszpańskiej armii repu
blikańskiej. Żadne prowokacje 
wywiadu francuskiego nie po
trafiły zachwiać przekonaniami 
tćgo nieugiętego bojownika 
antyfaszystowskiego 1 Jego to
warzyszy.

Autor wskazuje równocześ
nie na związek między walka
mi, prowadzonymi przez 
Armię Radziecką na granicy

Uwaga na Spójnię Złotów

Łomakin bije
rekord świata

Na mistrzostwach Moskwy 
w podnoszeniu ciężarów mistrz 
olimpijski Łcmakln pobił re
kord świata w wadze średniej, 
uzyskując w podrzucie 170,5 
kg. Lomakln podniósł -sztangę 
ponad dwa razy cięższą niż 
Mtn waży.


